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Kwarłałnie 3 zł. GO o. 
iPółrecanie 7 „20, 
Miesięcznie 1 „ 20 , 
Za nadsyłanie do 
domu dopłaca się 20 et 
miesięesnia. 


Ha prowincji. 
Kwartałnie 4 zł. 80 e. 
Półuczmie 9, 60 , 
Miesigczuże 1 „ 60 „ 

„ZA grani 


Bie 10 mark. 
Humer pojedyńczy 6 c. 


kwartal- 


Wychodzi 


© Grecko kntolickie: | 


JER LWO 


codziennie oraz w Niedziele i Swięta o godz. 8 rano 


BIURO REDAKCJI ulica Kopernika |. 9, 


Lwów, Piątek. dnia 27. Lutego 1885. 


Rok IIL. 


| GK] CENY GgłoszGh 


0d objętości wiersza 
petitem za 1. raz 6 0. 
za każdy następny 6 „ 
Drobne ogłoszenia 

od wyrazu . . ł'jąQ. © 
Następ. razypo 1— „ 


Nekrologia lub Ke- / 
respondencje prywa- 
tne —za każdy wierez 
12 ct. Reklamy w ra- 
bryee „nadesłane ża 
każdy wiersz 20 et. 

Rękopiema nie ' vra- 
cają się. 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły | Wschód słońca o 6 godz. 54 m, 


Dziś; Aleksander. Onysyma. i stonki i t i, 
= jarząbki, cietrzewie i głuszca, na pta- z 
Jutro: Romans. | Pamfya. ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA eo KACZE BA | EŃ %. Ą A A 34 „. 
etmómetr — 4. OĘG0dA. 


Pojutrze : Albina, 


Zaproszenie do przedpłaty | 


W colu ustalenia nazładu prosimy o wcze 
nadsyłanie prenumeraty, 


Przedpłata na „Kurjer Lwowski* wynosi: 
we Lwowie bez przesyłki poeztowej: 
Miesięcznie 1 złr. 20 ct. | Kwartalnie 3 złr. 60 ct. 


Prenumeratorowie miejseowi otrzymują Kurje- 
re codziennie o godzinie 8. rano w Administracji 
przy ulicy Akademickiej 1. 3. Mogą jednak za do- 
plata 20 et. miesięcznie otrzymać pocztą poranną. 

Na prowincję pism» nasze rozseła się wszyst- 
kiemi rannemi pociągami. 


Przedpłata na prowincji z przesyłką wynosi: 
Miesięcznie 1 złr. 60 ct. | Kwartalnie 4 złr. 80 et. 
Prenumerata za granicą kwartalnie 10 marek. 


„Kurjer Lwowski“ wychodzący codziennie 
a nawet w niedzielę i święta, drukuje się w noenej 
porze, przeto przynosi najświeższe wiadomości 
i opisy najciekawszych wypadków miejsco- 
wych i zamiejscowych. Wskutek tego wcześniej 
podaje sprawozdania z wieczernych posiedzeń ej- 
mu, z wszelkich zgromadzeń i zabaw publicznych. 
Pomimo znacznych kosztów jakie pociąga za Bobą 
nocua praca i pomimo, że dajemy rocznie o 68 nu- 
merów więcej, jest cena maższą od innych dzienni- 
ków, bo kosztuje w prenumeracie numer 4 centy. 


Numera pejedyncze sprzedają się 
codziennie w Administracji po 6 et. 
Zarazem oznajmiamy, że zakaz e. k. 
Władzy, sprzedawania pojedynczych 
numerów .„idurjerać po trafikach i 
składach tytoniu, mie zestał dotych- 
czas cefnięty m. 


ZRT UA KE KREE 


Wybór czortkowski. 
wyboru 
poselskiego w okręgu większych posiadłości Za- 


leszezyki Borszczów Husiatyn Czortków jest wy- 
mownym dowodem trwogi, jaka padła na oby- 


T.legram o wyniku wczorajszego 


watelstwo tamtejsze z powodu faktu, że żydzi 
głosami swojemi przeważyli szalę zwycięstwa 
na rzecz kandydata niepożądanego dla szlachty 
osiadłej i starodawnej. Po raz pierwszy zdarza 
się, że kurja tabularna musi się liczyć z ży- 
wiołem, uchodzącym za intruza w jej gronie, 
dotąd bowiem tylko miasta i Izby handlowo 
przemysłowe miały z nim de czynienia. 

Pojmujemy lęk szlachty „rodowej*, gdy się 
ujrzała przegłosowaną tam, gdzie dotychezas 
przynajmniej mogła z pewnym spokojem być 
dumną z wyłącznego przywileju, choć już przed 
dwoma laty na zgromadzeniu delegatów Towa- 
rzystwa kredytowego trwożono się innym faktem, 
a mianowicie wzrostem drobnych tabularzystów 
chłopskieh, osiadających na gruntach dominikal 
nych w skutek pareelacji majątków ziemskich. 

Rozglądnąwszy się jednak na zimno w spra- 
wie, o któr.j mowa, tylko w jednym kierunku po- 
dzielamy żal obywatelstwa ezortkowskiego 4 wy- 
niku środowego głosowania. : 

Żydzi głosowali jak jeden mążi 


przegłosowali! Prawda — ale czyż istotnie 


|N. 2 Post. HI. 6. przy ulicy Akademiekiej 1. 3. 


Brennus izraelski wkroczył już do wnętrza. Rplti, 


| się szlachcie rodowej. 


i mieczem swoim przeważa ņa szali spraw oby- 
watelskiech? Prosimy wziąć do ręki wykaz wybor- 
ców kurji tabularnej w tym okręgu. Drżącym 
paleem liczymy nazwiska i posiadłości. Nazwisk 


sne | jest 109, a pomiędzy niemi oprócz kilkunastu 
| właścicieli ormjan, niezawodnie odznaczających 


się miłością dla kraju i jego spraw publicznych 
znajdujemy na spisie liczny poczet szlachty takiej 
jak: Baworowscy, Borkowsey, Bruniecy, Cieleccy, 
Cywińsey, Czartoryscy, Dzieduszycey, Gołucho- 
wscy, Haydlowie, Horodyscy, Jabłonowscy, Kę- 
plicze, Kęszyccy, Koziebrodzey, Krasnopolscy. 
Lanckorońsey, Ochóccy, Ostrorogi, Orłowscy, Pod- 
lewscy, Pawlikowscy, Plattnerowie, Potoecy, Sa- 
piehowie, Siemieginowsey, Ujejscy, Winniecy, 
Wolańscy i Wybranowscey, 

Osób z wymienionemi nazwiskami jest po 
kilka w okręgu, a wszystkich chrześcian liczymy 
92. Zydów właścicieli dóbr jest summa-summa- 
rum 17%, a mianowicie: 

Bartfeld Majer w Kudryńcach z Paniow- 
cami. 

Brennholz Markus w Biały z Wygnanką. 

Brod Zura w Chudyjówaach. 

Drimmer Ozjasz w Bossyrach. 

Dub sender w Krzyweńkiem i Wasytkowie. 

Eeldschuh Izaak w Borszczowie. 

Jawetz Beri Józef, Mechel i Geel w Ko- 
rolówee i Jurjampolu. 

Kimmelman Mojżesz 
Trybuchowcami. 

Kimmelmanowie 
Efrọim w Załuczu. 

Parnes Oskar w 
cami. 

Parnes Betti i Rafał w Tudorowie z Maj- 
danem. 

Rozenzweig 
Hartanoweami. 

Seidman Łazarz w Krzywczu 

Stern Jakób Wolf w Fiłipkowcach 

Weiser Chaim w Hołowczyńcach z Koro- 
lówką górną. 

Weisglas Natan w Olesińcach 

i Weisglas Hersz w Bzerszeniowtach. 

Na 109 : 17 to zaledwo dopiero szósta 
część. Na 17 żydów 92 chrześcian — to przecież 
stosunek, który nie zagraża jeszcze sam przez 
Okazał się on tylko rela- 
tywnie niebezpiecznym —dla tych, którzy w swej 


w Liszkowcach z 
Ega, Zelig Dawid i 


Tarnawce z Piłatkow- 


Szłomę w Hinkowcach z 


obojętności na sprawy publiczne kraju, nie biorą. 


osobistego udziału w czynnościach obywatelskich 
i niedbali aż do zdrożności wobec samych siebie, 
usuwają się nietylko od pełnienia obowiązków, 
ale nawet od korzystania z praw. 

Skoro Adam hr. Gołuchowski, popierany 
przez solidarną falangę 17 żydów, otrzymał 31 
głosów, to naturalna, że oprócz żydów głosowało 
na niego także 14 obywateli chrześciańskich, a 
zatem nie tylko sami żydzi winni temu wyniko- 
wi. A nadto głównie winnymi jest 55 uprawnio- 
nych do głosowania chrześcian, którzy nie przy- 
byli na plac, aby peprzeć pana Kornela Horody 
skiego z Zielońego Kąta, i lenih się nawet po- 
słać komuś poełnomocnictwo do głosowania. 

Owóż w tym względzie nie możemy przy- 
znać słuszności żalowi szlachty rodowej obw. 
Czortkowskiego. 

Inaczej rzecz się ma z niezadowoleniem jej 
co do wybranego kandydata. Adam hr. Gołu 
chowski głównie z powodu swojego zdrowia, nie 


brał żadnego udziału w życiu publicznem narodu 
i niczem się nie odznaczył. Jestto najkompłle- 
tniejszy homo novus, a przecież w Radzie pań- 
stwa mogłaby i powinna była z grona tabularzystów 
HA krzesło bodaj cokolwiek wybitniejsza oso- 
istość. 


Z prowincji. 


Rawa Ruska 24 lutego. (Koteryjność małomia- 
steczkowa). Trafiają się nieraz osoby w społeczeń- 
stwie, które ni stąd ni zowąd przywłaszezają So: 
bie samowolnie mandat do prowadzenia steru w- 
sprawach, do których jeszcze nie są dojrzali, i 
które zamiast uwieńczyć pożądanym skutkiem, za-' 
tapiają w nurtach głębokiej swej niewiadomości. 
Osobom takim udaje się jednak dosyć często in- 
nych nie patrzących na razia na skutki w przy- 
szłości — ezy to gładką wymową, nazywaną po- 
wszechnie blagą, czy na pozór odwagą cywilną, 
zwaną u ludzi doświadczonych bezczelnością, po-. 
rwać ze sobą w ten wir nieprzewidzianej zguby, i 
dopiero po dokonanym fakcie otwierają się lu-: 
dziom oczy. W całej pełni okazuja się to u nas, 
na partykułarzu powiatowym pomiędzy — inte- 
ligencją. Jeszcze przed półrokiem niespełna. a to 
przed spaleniem się miasta naszego, istniało u. 
nas towarzystwo kasynowe z liczbą członków 56, 
jak na Rawę aż nadto wystarczającą. Po spale-. 
niu budynku, w którym się kasyno mieściło, usta- 
ło i życie kasynowe, a z braku choćby najskro-, 
mniejszego na ten cel lokalu, rozbiło sie ono 
prawie zupełnie. Dopiero w miesiącu styczniu br. 
gdy już Rawa w większej połowie odbudowaną 
została i niejeden budynek mógłby znowu służyć: 
na pomieszczeńie takiego stowarzyszenia, uznał 
za stosowne p. przewodniczący zwołać wszystkieh 
członków dla naradzenia się nsd odnowieniem 
tegoż. 

Ze względu, że statuta dawnego kasyna nie 
odpowiadały wszystkim wymogom niektórych 
członków, uchwalono dawniejsze kasyno rozwiązać, 
i na podstawie nowych statutów. nowe zawiązać. 

W tym też celu wybrano komitet z 7 ezłuń- 
ków, którzy po dopełni-niu swej czynności mieli 
zaprosić wszystkich członków i po strutynowaniu 
statutu przynależnej władzy do potwierdzenia po- 
dać. Stało się inaczej. Dnia 7 bm. zebrał się ów 
komitet w liczbie 5 i po przedłożeniu statutów 
nowych przez p, Wys. praktykanta przy tutej-' 
szem starostwie, takowe przyrał i do zatwierdzenia 
podał. Dopiero potem na wniosek tegoż pana wy-, 
słał zaproszenia do kilkunastu tylko członków, 
by na dniu 17 bm. jawili się w zabudowaniu, 
mającem służyć przyszłemu kasynu za lokal, ce- 
lem obznajomienia ich z nowym statutem. Wsku- 
tek takiego dowolnego i nieczem  nieusprawiedli- 
wionego postępywania kilku komitetowych, którzy 
się zgodzili z waioskiem pana Wys., zaproszeni i 
niezaproszeni oburzyli się, upatrując w całem 
postępowaniu działanie kotery ne, i z małym wy- 
jątkiem nie przybyli. Radzimy panu Wys., aby 
zaniechał odgrywanej roli i ludziom wytrawniej- 
szym pozostawił dalszą organizację, 


Z parlamentu niemieckiego, 


Berlin 28. lutego. Izba deputowanych òbra- 
dowała na dzisiejszem posiedzeniu nad etażdnt.: 
ministerstwa wyznań i oświecenia. 


KURJER LWOWSKI 


Na samym wstępie poruszył poseł Dirichlet 
sprawę dr. Sehweningera, lubo nie wymienił je 
go nazwiska, bo w ogóle żaden z następnych mow- 
ców nie wymienił tego nazwiska i mówiono o0- 
gólnie o „pewnym doktorze*. Wiadomo, że ów 
Schweninger z powodu usług osobistych odda- 
nych Bismarkowi, przez protekcję został profe- 
sorem wszechnicy, i jest nim, choć wszyscy nim 
pogardzają. 

Poseł Dirichlet żalił się na to, że mimo 
braku moralnych kwalifikacji mianowano profe- 
sorem medycyny w Berlinie doktora, którego nie 
wymienia po nazwisku. Państwo dotąd tak nie 
postępowało i za mniejsze przewinienia składało 
urzędników z urzędów. Wedle nowej ordynacji 
procederowej wędrowny kupiec nawet traci po- 
zwolenie do sprzedaży towarów, skoro ukaranym 
zostanie za niemoralność. W nowem prawie dla 
urzędników cesarstwa znajduje się przepis gro- 
żący oddaleniem z urzędu temu urzędnikowi, 
którego życie poprzednie nie było bez skazy. 
Jeżeli przeto minister nie uważał wcale na 
wszystkie te względy przy nominacji owego do- 
ktora, to jest to pewnym rodzajem  bizanty- 
nizmu. 

Minister Grossler przyznaje, że skazanie 0- 
wego doktora na więzienie jest faktem, ale mi- 
mo to nie wykluczoną jest w tym przypadku ta 
okoliczność, iż ów doktor mógł stać się ofiarą 
nieporozumienia. Jako minister musiałem się na- 
turalnie liczyć-z faktem, że ów nie wymieniony 
doktor został przez sąd skazanym. Jeżeli więc 
mimo to podpisałem jego nominację na profeso- 
ra, uczyniłem to w przekonaniu, że są pewne za- 
sługi, przy których trzeba przez szpary patrzeć 
na dawniejsze moralne uchybienia. 

Taka teorja wygłoszona przez usta „ministra, 
wywołała w całej izbie pewne zdziwienie i nie- 
pokój, prawica tylko przyklaskiwała słowom mi- 
nistra, wychodząc z tego przekonania, że tego, 
kto wyleczył największego męża stanu, nie mo- 
żna spłacić pieniędzmi i dla zatrzymania go 
w Berlinie trzeba go było zamianować profe- 
sorem. 

Profesor Virchow wystąpił następnie przeciw 
ministrowi, podnosząc, że owa nominacja poni- 
żyła tylko wydziały uniwersyteckie i zdemorali- 
zowała akademików przez przyjęcie do grona pro- 
fesorów uniwersyteckich niegodnych żywiołów. 
Mowca jest też przekonanym, że minister uległ 
tylko rozkazowi silniejszego. Przez ową nomina- 
cję wyrządzono wielką krzywdę medyecznemu wy- 
działowi berlińskiego uniwersytetu, bo skoro ów 
doktor nie był godnym do objęcia prywatnej do- 


century przy uniwersytecie monachijskim, to 
jakżeż można go było robić profesorem przy 
pierwszym uniwersytecie w kraju. Najgorsza 


rzecz, że eiie; tej sprawy nie można przewidzieć 


Ssaki składające jaja. 


Od czasu teorji Darwina, zoologowie i bota- 
nicy zaczęli zwracać uwagę na tak zwane formy 
przejściewe, t. j. na zwierzęta lub rośliny, łączą- 
ce sobą różne zupełnie grapy. Ponieważ na za- 
sadzie teorji rozwoju grupy wyższe rozwinęły się 
z niższych, mniej lub więcej podobne grupy po- 
siadały wspólnych przodków, badanie takich form 
przejściowych może właśnie jasne bardzo rzucić 
świaiło na pokrewieństwo wzajemne różnych grup 
zwierząt lub roślin. 

Formy takie dowodzą najwymowniej, że roz- 
wój organicznego świata "odbywał się stopniowo, 
że jedne grupy powoli tylko przekształcały się w 
inne; ztąd właśnie istnieją owe formy pośrednie, 
mające cechy dwóch lub więcej spokrewnionych 
z sobą grup. Tak np. znany jest w nauce sła- 
wny ptak, a raczej przodek ptaków, obecnie już 
nie żyjący, zwany „archeopteryx*. 

Szczątki kopalne tego dziwnego 
znaleziono w Solenhofen w Bawarji. Łączy ORO 
sobą ptaki z jaszezurami. Był to jaszczur, po- 
kryty piórami, jak ptak; wewnętrzną  organiza- 
cja dowodzi także, ża zwierzę to zajmowało miej- 
sce pośrednie pomiędzy ptakami i gadami. 

Kilka miesięcy temu zrobiono niezmiernie 
ciekawe odkrycie w zoologji, znaleziono bowiem 
zwierzę ssące, składające jajka podobnie jak ptak 
lub gad. Jedna zatem z garje, granie pomię- 
dzy ssącemi zwierzętami i niżźszemi grupami 
kręgowców, polegająca na tem, iż ssące rodzą 


zwierzęcia 


„od tego, że oba gatunki, należące 


końca. Skoro się patrzy na to, jak daleko idzie 
wzgarda opinji publicznej, to trzebaby koniecznie 
położyć kres temu poniżeniu. Akademik musiałby 
być relegowanym, gdyby się czegoś podobnego 
dopuścił. Medycynierzy właśnie przy bardzo bli- 
skich stosunkach, w jakie wchodzą lekarze z pu- 
blicznością, mają największy w tem interes, aby 
lekarze byli jak najmoralniejszymi. Lekarz powi- 
nien umieć pokonać namiętności, uszanować ży- 
cie rodzinne i opinję publiczną. 

Hr. Limburg-Stirum podnosi wielkie zasłu- 
, jakie położył ów doktor około utrzymania 
op ks. Bismarka. Nepotyzmu nie ma w Pru- 
sąch, a nawet wojskowych rehabilituje się za 
waleczne czyny. 

Poseł Meyer-Arnswalde oświadcza na to, że 
hr. Limburg-Stirum mówił tylko we własnem i- 
mieniu, bo stronnictwo zachowawcze postanowiło 
traktować ową sprawę jedynie jako sprawę bud- 
żelową i głosować będzie za ową pozycją. 

Na tem załatwieno całą tę niemiłą sprawę 
i uchwalono odnośną pozycję. 

Dr. Schweninger przysłuchiwał się eałej dy- 
skusji © swej osobie z loży dworskiej. 

Dr. Windthorst przedstawił następnie w sze- 
rokich ramach obraz smutnego położenia kato- 
lickiego kościoła i pieczy duchownej. Źalił się 
na nieobsadzenie dwóch stolie arcybiskupich, na 
zamknięcie konwiktów i seminarjów i na prawo 
banicyjne. Wyraził przy tem przekonanie, że 
monarcha nie jest dobrze i należycie poiaformo- 
wanym o rzeczywistym stanie rzeczy. Poseł Wiadt- 
horst zapytał w końcu rząd, jak stoją rokowania 
z Rzymem, ezy Sejm może się spodziewać przed- 
łożenia mu w tej sesji nowych projektów ko- 
ścielno-politycznych a jeżeli mie, to z jakich po- 
wodów. 

Poseł Schorlemec-Alst przyłączył się do tych 
wywodów. Dla czegóż to— tak mówił między in- 
nemi—ułaskawiono wszystkich biskupów z wy- 
jątkiem arcybiskupów poznańskiego i kołońskie- 
go. Muszą w tym względzie panować osobiste 
jakieś przyczyny, dla których my katoliey cier- 
pieć musimy. A przecież i dwaj nieułaskawieni 
biskupi sprawowaliby swe urzędy tak dobrze, 
jak inni. Cały trybunał dla spraw kościelnych 
jest tylko farsą i istmteje tylko dla zakrystjanów. 
Przy ustawach majowych liczono ne brak chara- 
kteru u duchownych, ale omylono się grubo przy 
tem. Ściganie księży robi niesłychanie złe wra- 
żenie na masy ludowe, pośród których muszą się 
naturalnie szerzyć idee socjalistyczne i anarchi- 
ezne. Przy całem tem prześladowaniu kościoła 
wskazuje rząd na Polaków, którzy mają być 
wielkiem niebezpieczeństwem. Do tego prześla- 
dowania namówiono także i cara, a przecież car 
mógł przyjąć obcych monarchów z obawy przed 
a e m na AE OB ziemi 8 nie na ro- 
się żywe, WYR. = 7 inne grupy 
ka, upadła tedy od razu. 

Tego odkrycia eiekawego dokonali prawie 
jednocześnie dwaj przyrodnicy: p. Caldwell, An- 
glik, oraz p. Haake, Niemiec. Fakt składania 
jajek stwierdzili oni u najniższej grupy zwie- 
rząt ssących, zwanej jednoodchodowemi, „mono- 
tremata *. 

Że jednoodchodowe ssące rodzą się z jaj skła- 
danych, utrzymywali niektórzy przyrodnicy przed 
sześćdziesięciu jeszcze laty, ala aż do ostatnich 
czasów był to tylko domysł, a nauka nie posia- 
dała dostatecznych na to dowedów. 

Nie jednemu jednak wydaje się to prawdo- 
podobnie bardzo dziwnem, że tak prosty i ła- 
twy na pozór do rozwiązania fukt, przedstawiał 
przez długi czas tak niepokonaną dla zoologów 
trudność. Otóż trudność ta nie zależała bynaj- 
mniej od tego, że obserwacja samego aktu skła- 
dania jaj była nie łatwą, ale wyłącznie tylko 
do rzędu je- 
dnoodchodowych, tj. dziobak (ornitorhynchus pa- 
radoxus) i kolczatka (echidna hystrix), stanowią 
zwierzęta bardzo rzadkie 1 zamieszkują wyłącznie 
Australję. 

Oba te gatunki bardzo się od siebie różnią 
pod względem zewnętrznego wyglądu, oraz oby- 
czajów swoich; albowiem dziobak posiada dziób, 
zupełnie przypominający dziób kaczki (co także 
wskazuje między innemi bliskie pokrewieństwo 


z ptakami), oraz na nogach pletwy do pływania; 
jest on zwierzęciem wodriem. Kolezatka zaś żyje 
ma długi bardzo 
chwyta, a całe 


na lądzie, żywi się mrówkami, 
i giętki język, którym mrówki 


TERI jaj- 


ky WA iż szoty 


syjskiej? Szkody, jakie walka kulturna wyrzą- 
dza, są coraz większa i jest już czas usunięcia 
jej, zanim szkoda nie stanie się nieuleczalną. 

Następnie przemawiał ks. dr. Stablewski, w 
obronie praw polskich. 


Sahara morzem. 


Donosiliśmy niedawno o śmierci pułkownika. 
Roudaire, twórcy słynnego projektu utworzenia 
wewnętrznego morza w Algierze i Tunisie. 

Około r. 1874, Roudaire będący oficerem, 
wysłany został przez rząd francuski do Algieru 
w celu naukowych poszukiwań geologicznych, co 
| nastręczyło mu sposobność zwiedzenia szczegóło- 
wo południowej części tego kraju. Napotkał on 
tam olbrzymiej rozległości szoty, do których z 
dalekich stron przybywały karawany, w celu 
zbierania soli morskiej, obficie znajdującej się 
wśród piasku. Na brzegach okalających szoty, 
można było napotkać częstokroć muszle, napro- 
wadzające na myśl, iż przestrzenie musiały być 
kiedyś napełnione wodą morską. Uczynione po- 
miary wykazały wreszcie, iż szoty algierskie po- 
łożone są o 20 i więcej metrów niżej nad po- 
ziom morza Śródziemnego. Natychmiastowo po- 
wstał wtedy w głowie uczonego oficera projekt, 
przywrócenia zeschłej tej, pozbawionej wszelkiej 
wilgoci, a zatem i roślinności części kraju—- mo- 
rza, któce parowamiem swem, potężnem pod dzia- 
łaniem afrykańskiego słońca, przywróciłoby po- 
trzebne mu warunki życia. Prócz tego, Roudaire 
miał na widoku korzyści wszelkiego rodzaju zg- 
pewnione Francji, posiadającej odtąd w swem 
ręku jedynie dogodne środki komunikacyjne Z 
środkiem Afryki. 

Z tak powziętym projektem, wrócił do Pa- 
ryża, gdzie zyskał wielu zwolenników, a między 
nimi tak potężnych, jak był wówczas Gambetta, 
a jest jeszcze p. Ferdynand Lesseps i Paweł 
Bert. Skutkiem przedstawienia przez ostatniego 
projektu morza w Algierze i Tunisie Towarzystwu 
geograficznemu, a następnie Izbie deputowanych, 
p. Roudaire mógł wkrótce powrócić do Afryki w 
celu prowadzenia dalszych badań, z zawotowa- 
"nym przez Izbą deputowanych funduszem 25.000 
franków. 

Powierzchnia projektowanego morża afrykań- 
skiego miała obejmować 18.000 kilometrów kwa- 
dratowych. Połowa mniej więcej tej powierzchni 
przypadała na szoty już zbadane w. Algierze, % 
druga na szoty położone w Tunisie, naówczas 
pod. protektoratem Francji już zostającym. Zala- 
nie szotów i połączenie ich z morzem Sródziem- 
nem odbyć się miało przez poblizką szotów tu- 
niskich zatokę Gaber. Na nieszczęście uczynione 
tuniskie o 12 me- 


ciało jej pokryte jest, | się żywe, podczas gdy inne grupy składają jaj- | Aam jej pokuyte jeść jet usiecźwierz POW OĆ u jeżożwierza, ostremi 
kolcami. 
Jeszcze 
francuski Geoffroy St. Hilaire utrzymywał, że je- 
dnoodchodowe nie należą ani do ssących, ani do 


w 1829 r. znakomity naturalista 


ptaków, ani do gadów lub ryb — że powinny 
zatem stanowić oddzielną zupełnie klasę kręgow- 
ców. Uczony ten twierdził, że otrzymał bardzo 
pewne wiadomości z Australji, jakoby znaleziono 
tam gniazdo dziobaka ze złożonemi w niem jaj- 
kami. Jajka te miały podobno kształt owalny i 
były biało-matowego koloru. 

Później uczony niemiecki Meckel zajął się 
dokładnem zbadaniem budowy anatomicznej dzio- 
baka i przekonał się między inaemi, że samice 
dziobaka posiadają szczątkowe gruczoły mleczne, 
które służą prawdopodobnie do żywienia mło- 
dych. Meckel na zasadzie tego odkrycia zaprze- 
czył stanowcze poglądowi Geoffroy St. Hilaira. 
Okazało się jednak — jak widziimy — że ża- 
przeczył zupełnie niesłusznie, 

Ote, jak opisuje p. Haake odkrycie swoje: 

„Słyszałam, że w odległości jednego dnia drogi 
od Adelajdy, na wyspie zwanej „wyspą Kangu- 
rów“, żyje w wielkiej ilości kolczatka. Otóż po- 
stanowiłem zrobić próbę i kazać chwytać kol- 
czatki w różnych porach roku, aby je trzymać 
przez dłuższy przeciąg czasu w niewoli i docze- 
kać się tego, by zwierzęta te urodziły młode. O- 
trzymawszy dwa razy przypadkowo kolezatkę, 
poleciłem jednemu ze znajomych moich, który 
miał stosunki z mieszkańcami tej niegościnnej 
wyspy, aby ci ostatni dostarczyli mi jak mo- 
Żna AS PARSE ZE CEN ilości kolezatek, Ale dopiero w 


trów wyżej nad poziom mórza są położone. 
(Przed kilku dniami zamieściliśmy opis budowy 
geologicznej Sahary, z którego wypływa, że pu- 
Szcza ta nigdy dnem morza nie była i być nie 
mogła.) s 

Od tej chwili rząd francuski przestał się in- 
teresować kwestją wewnętrznego morza afrykań- 
skiego, mimo wszelkich projektów i planów puł- 
kownika Roudaire, ebstającego przy pierwotnej 
swej myśli i usuwającego na papierze wszelkie 
naturalne przeszkody, jakia położenie gruntu w 
Tunisie przed nim stawiało. Umarł on, broniące 
swego projektu, straciwszy dlań zdrowie i mają- 
tek osobisty. 

Zapalonym zwolennikiem projektu p. Rou- 
daire był zawsze Ferdynand Lesseps i obecnie 
nie odstraszyły go bynajmniej, przeszkody na- 
potkane w Tunisie. Pod jego kierunkiem, pro- 
jekt uległ zmianie praktycznej i koniecznej dla 
istotnego rozpoczęcia robót, z mianowicie: omi- 
jając szoty w Tunisie, postanawia on zalać jedy- 
nie szoty w Algierze południowym istniejące. 
Prawda, że utworzyć się mające morze wewnę- 
trzne, traci tym sposobem połowę swej pierwo- 
tnie projektowanej powierzchni, posiadać bowiem 
będzie zaledwie 8.000 kilometrów kwadratowych, 
a tem samem traci eo najmniej o połowę siłę 
debroczynnego wpływu, jaki przypuszczalnie wy- 
wierać ono będzie na klimat i grunt tej części 
kraju. Dla połączenia południowo-wscnhodnich 
szotów Algieru z morzem SŚródziemnem, p. Fer- 
dynand de Lesseps, proponuje przekopanie ka- 
nału, który posiadać będzie 200 kilometrów dłu- 
gości. 


Z izby sądowej. 


Lwów 26. lutego. (Proboszcz z Kulikowa.) 
Przed senatem apelacyjnym sądu krajowego, od- 
była się przedwczoraj pod przewodnictwem pana 
radcy Mogilniekiego, rozprawa 0 obrazę czci 
ks. Stojałowskiego z Kulikowa, przez dzierzawcę 
dóbr pana Doszlego. 

Pan Doszły bowiem wyraził się w obec li- 
cznego grona osób, jakoby ksiądz Stojałowski żył 
wyłącznie z krzywdy drugich, a nadto posądził 
go o żywot niemorslny. Na rozprawie rozpisanej 
wskulek skargi ks. Stojałowskiego na 18. listo- 
pada b. r., zamierzał p. Doszly udowodnić prawdę 
swoich zarzutów, lecz z powodu niestawienia się 
oskarzyciela, został i bez tego uwolniony. Ks. 
Stojałowski jednak zażądał ponownej rozprawy, 
gdyż, jak dziś twierdzi, nie miał wtedy czasu 
stanąć na termin. Trybunał po wysłuchaniu obu 
stron, zatwierdził wyrok pierwszej instancji, po- 
zostawiając moralność proboszcza z Kulikowa — 
w zawieszeniu. 


sid 


sierpniu bieżącego (1884) roku otrzymałem żywą 
parkę kolezatek. Wkrótce potem przeczytałem 
pracę prof. Gegenbaura o czasowem jakoby zja- 
wianin się worka pod otworami gruczołów mle- 
cznych (wymion), a ponieważ kolezatki moje 
stały się tymczasem bardziej oswojonemi, zrobi- 
łem przy pomocy służącego mego oględziny sa- 
miczki, i zauważyłem istnienie worka z dwiema 
pocznemi wypukłeściami. W tych ostatnich mo- 
głem namacać jakieś przedmioty. Sądząc, że leżą 
tam młode kolczatki, chwyciłem je i wydobyłem, 
decz jakże wielkie było zdziwieaie moje, gdym w 
palcach prawdziwe trzymał jajko, Miało ono w 
średnicy półtora do dwóch centymetrów, posia- 
dało — jak liczne jajka gadów — do pergaminu 
podobną skorupkę, która pod ciśnieniam palców 
moich pękła”. 

Odkrycie powyższe bardzo jest ciekawem i 
ważnem, chociaż dodać muszę, że zdziwiło ono 
zapewne więcej niejednego laika, niż przyrodni- 
ka. Jeśli bowiem powiemy, że w ogóle zwierzę 
ssące składa jajkabrami to bardzo dziwnie; ale 
fakt, iż jedno-odehodowe ssące składają jajka, 
mie uderza tak bardzo przyrodnika, albowiem wie 
on, że pod każdym innym względem także gru- 
pa ta do ptaków się zbliża, i jest im pokrewną. 
W pośród ogółu odkrycie .to wielkiej narobiło 
wrzawy, 8 nawet „Kladeradatsch* nie omieszkał 
donieść publiczności, że jajka kurze prawdopodo: 
bnie teraz stanieją i nie wytrzymają konkurencji 
z jajkami kolezatki. 
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Charków 20 lutego. (Celnicy rosyjscy). W 
przyszły wtorek, 24 lutego, charkowska izba są- 
dowa zajmie się olbrzymim procesem celnym ta- 
gamrogskim. Na ławie oskarżonych zasiądzie cała 
falanga kupców i urzędników, na stole sądowym 
rozłożone zostaną jako materjał dowodowy naj- 
rozliczniejsze dokumenty, książki handlowe, fak- 
tury, rachunki, konessamenty i t. d. Ogółowi 
niewiele znana jest alchemja celna i ztąd głó- 
wny a powszechny interes budzić będzie nietyle 
techniczna strona sprawy, sposób w jaki oskar- 
żeni umieli obchodzić formalności eelne i rozkra- 
dać miljony, ile rezultaty i warunki tego olbrzy- 
miego rabunku grosza skarbowego, oraz główni 
„bohaterowie* rzeczonej sprawy. W liezbie ich 
najprzedniejsze zajmuja miejsce miljoner Vaglia- 
no, o którego zupełnem uchyleniu od odpowie- 
działlności obiegały niedawno wieści, jak się oka- 
zuje mylne. O życiu i przeszłości tego Krezusa 
możemy podać następujące ciekawe szczegóły: 

Marek v. Mary Vagliano, dziś kupiec pierw- 
szej gildy, znany tak dobrze w południowej Ro- 
sji, jak i w angielskich sferach handlowych, w 
Marsylji i Livornie, posiada swoje kantory we 
wszystkich większych portach europejskich i jest 
jednym z tuzów handlu zbożowego. Kiedy roz- 
poczęto śledztwo w sprawie obecnej i ministe- 
rjum skarbu potrzebowało udeterminować wyso- 
kość kaucji dla Vagliana, musiało się odnieść do 
giełdy londyńskiej z zapytaniem, jaki jest mają- 
tek Vagliana? Giełda londyńska odpowiedziała, 
że go taksuje na 4 miljony funtów szterlingów, 
to jest na 40 miljonów rubli i podobno je- 
szcze nie otaksowała go należycie. Złożył tedy 
na żądanie ministerjam kaucję w kwocie 2 mil. 
rubli. 

Marek Vagliano ma dziś około lat 60, jest 
żwawy, rzeżki. W Taganrogu | na wybrzeżach 
czarnomorskich w ogóle chodzą rozmaite o jego 
fortunie legendy. To pewna jednak, że starzy 
ludzie pamiętają Vagliana prostym, biednym 
majtkiem na kupieckim okręcie. Mówią, że sprzy- 
krzywszy sobie to Życie, Vagliano przystał do 
korsarzy i rozbijasł dokoła wysp Archipelagu. Jak 
było jednak, nikt naprawdę nie wie, a sam Va- 
gliano z pewnością nie objaśni. Koniec końców, 
w roku 1858 Odesa i Rostów nad Donem widzą 
już p. Vagliana kupcem. Zrazu handlował wszyst- 
kiem: bakaljami, ciżźmami tureckiemi, winem, po- 
tem wziął się do zboża. Ale głucha wieść nio- 
sła, że główne zajęcie Vaglinna stanowi niesły- 
chanie zręczne puszczanie w obieg falszywych 
papierów rosyjskich, których ogromne partje z 
Angli odbiera. Ale zanim ta wieść nabrała ròz- 
głosu, Vagliano jest już miljonerem, bogaczem, 
trzęsie handlem zbożowym i już nie potrzeba 
puszczać w kurs fałszywych pieniędzy, bo ma w 
bród prawdziwych. I stawszy się potężnym kapi- 
talistą, zawiązuje Vagliano najpoprawniejsze sto- 
sunki z rynkami zagranieznemi i stoi jak opoka 
niewzruszony. W jaki sposób Vagliano „zainte- 
resowany* jest w procesie taganrogskim, w jakim 
stopniu karygodności znajdują się stosunki jego 
z celnictwem i ta strona jego działalności, jest 
rzecz zaprawdę ciekawe. Dowiemy się o tem 
niezadługo, jeżeli się dowiemy. 


KRONIKA 


Dola auskultantów. Rząd zamierza podobno za- 
jąć się poprawą losu anskultantów, lecz ma to być 
minimum czego się spodziewano. Ansku]tunci mają 
być w przyszłości zaliczani do XI klasy djet urzę- 
dników, t. j. otrzymają jako pierwszą płacę 600 zł. 
i dodatek akiywalny 120, 160 lub 200 złr., w sto- 
sunku ludności miejscowej. Posady bezpłatnych 
auskultantów zostaną w ten sposób zniesione. Na- 
tomiast praktykanci nie mają się niczego spodzie- 
wać. Koszta polepszenia bytn auskultantów mają 
wynosić około 200.000 złr. 

Towsrzystwo nauczycieli szkół wyższych odbyła 
w sobotę dnia Ż1go b. m. zwyczajne posiedzenie, 
Przewodniczący dr. Radziszewski oznajmił przy za- 
gajeniu, że w łonie Towarzystwa pozostało Koło 
stanisławowskie, da którego przystąpili prawie 
wszyscy członkowie gren nauczycielskich gim- 
nazjnm i szkoły realnej w Stanisławowie i gimna- 
zjum złoczowskiego. Stnsownie do porządku dzien- 
nego czytał prof. dr. Owikliński: „O najnowszych 
wykopaliskach w Olimpii”. Prelegent wykazał wa- 
żność rekonstrukcji świata starożytnego dla nowo- 
ezesnej cywilizacji i przedstawił, o ile w takowej 


wzięły udział poszczególne narody europejskie, Wwy- 
rażając ubolewanie, że naród nasz w obecnych wa- 
runkach do dzieła tego prawie zupełnie ręki przy- 
łożyć nie może. Przedstawiwszy obraz doliny Alfe- 
josu igaju świętego Altis podzielił historję Olimpii 
na oztery epoki: lszą od ukiadn Lykurga z Ifito- 
sem do wojen perskich, 2ga do upadku polityczne- 
go Grecji, Bcią za panowania Macedończyków a dią 
Rzymian, i zapowiedziawszy, że w odczycie tym 
ograniczy się Ra pomnikach architektonicznych, wy- 
mieniał po kolei budynki wyż wymienionych epok, 
I tak: z epoki pierwszej wspomina prelegent o 
świątyni Hery, buleuterion (ratuszu) ołtarzu Jowi- 
sza itd., z epoki drugiej o świątyni Zeusa, skarbie 
syrakuzańskim, z epoki trzeciej o gimnasien, filip- 
peion, z epoki ezwartej leonidaion (prawdopodobnie 
hotel dla zamożniejszych lub dla wybitniejszych 
osobistości) termy, theokoleon. Uroczystości Olim- 
pijskie ustały pod rządami Teodozjnsza, najcenniej- 
sze zabytki sztuki zabrali Rzymianie, wiele zni- 
szczyły napady barbarzyńskich narodów i sama 
zubożała ludność Olimpii, która długi czas tatowa- 
ła się przetapianiem w tyglu spiżowych posągów 
z czasów świetnej przeszłości, Dwukrotne trzęsie- 
nie ziemi i wylewy rzek Kladeos i Alfeios zagrze- 
bały z czasem Olimpią pod mniej więcej 6 metre- 
wą warstwą piasku. Myśl odkopania powstała już 
w roku 1723. Spodziewano się pierwotnie, że pod 
gruzami znadzie się miasto w pełni życia na 
kształt Pompei lub Herkulanum, lecz znalez, szczą- 
tki porozrzucane w nieładzie, z których archevlog 
dopiero przy pomocy fizyki może odtworzyć eałość. 
I dla tego właśnie lepiej, że odkopanie nastąpiło 
w wiekn naszym, w którym archeologja stoi na 
wyższym stopniu, aniżeli w wieku poprzednim, w 
którym nie umianoby jeszcze korzystać z wykopalisk. 
Główna zasłaga odkopania należy się Ernestowi 
Curtiusowi, który bawiąc w roku 1843 i 1844 jako 
nauczycie] prywatny w Grecji ‘pozna! kraj cały a 
następnie zostawszy profesorem archeologji w Ber- 
linie, pozyskał sfery dworskie dla tej sprawy. Po 
zawarciu układu między parlamentem greckim i nie- 
mieckim zaczęto w rokn 1875 pracę, mająe 800 
tysięcy marek do dyspozycji. Rezultaty posznkiwań 
przedstawione są w 5:tom. publikacji i w licznych 
artykułach. Z zabytków sztuki najcenniejszym jesc 
Hermes Praksytelesa. — Opisując w dalszym ciągu 
bardzo szczegółowo każdą bndowlę, zwrócił prele- 
geut głównie uwagę na świątynię Zensa, w której 
znajdował się posąg Jowisza dłuta Fidjasza — po- 
sąg, który następnie przeniesiony do Bizancynm 
tam zgorzał, Prelegent purównaje świątynię tę z 
partenonem a podnosząc harmonijną całość i ele- 
gancję tegoż ostaniego jako zaletę pierwszej Wy- 
mienia urok pewagi i świętości. 

Odczyt odtwarzający słuchaezum tak piękny 
obraz Świata helłeńskiego, przyjęli słuchacze rzęsi- 
stymi oklaskami. 


Program przedstawienia na dochód pani „Skalskiej 
jest następujący: 1) Uwertura pod kierow. H. Ja- 
reckiego. 2) Prolog, oryg. dl» przedstawienia. napisa- 
ny wygłosi p. Roman Żelazowski. 3) Narcyz Rameau, 
akt 1 z trag. Brachvogla, występ pana Władyała- 
wa Barącza. 4) Caxmen, Habanera z chórem, wy- 
stęp panny Praun. 5) a) Śpiew pana Jeronima, b) 

piew pani Arklowej, 6) Taniec małoruski, odtań- 
czy pauna Kowalska. 7) Na ulicy, obrazek drama- 
tyczny w 1. akcie W. Szymanowskiego z współu- 
działem pp. Woleńskiego i Zboińskiego. 8) Arja z 
Lukrecji Borgii, odśpiewa pan Jan Köhler. 9) Chór 
„Lutni“. 10) Biały kruk, komedja w jednym akcie 
z francuskiego G, Belly z współudziałem pp. Za- 
polskiej, Kowalskiej, Lubicza, Ruszkowskiego, Kwie- 
cińskiego, Walewskiego i Skalskiego. 11) W wa- 
zonie, obrazek dramatyczny w 1 akcie z współn= 
działem panny Stachowicz i pana Wejdałowieza, 
12) Kupłsty Protazego'z „Łobzowian* odśpiewa p. 
Skalski, Zakończy Maznr wilanowski w cztery pa- 
ry. Przedstawienie odbędzie się w poniedziałek d. 
2go marca. Biletów nabywać można od dzisiaj w 
handlu p. Hawranka. 

W Stowarzyszeniu rekodzielników „Gwiazda“ od- 
będzie się w niedzielę dnia lgo marea amatorskie 
przedstawienie; odegrane będą: „Złoty cielee*, ko- 
medja w 1 skała Stanisława Dobrzańskiego; „ Dra- 
mat jednej noey*, poemat dramatyczny w jednya 
akeis A. Urbańskiego i „Flisacy*, obrazek ludowy 
w l akcie ze śpiewami Wł. Anczyea. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowakt 
nauczyciela Karola Władysława Polakiewicza rze- 
czywistym nanczycielem w Łazach. 

Nieszczęsny wypadek. Piotr Parkoła, zarobnik 

| dzienny, mający lat 26, pracnjąc wczoraj przy ga- 


a 
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szeniu wapna, przy ulicy Zygmuntowskiej, przez 
wlasna nieostrożność wpadł do wapniarki, z której 
go wydobyto bezzwłocznie i odwieziono do główne- 
go Szpitala. Zdaje się, że wapno wypaliło nieszczę- 
śliwemu oczy, gdyż do teraz nic nie widzi, 

Na kolei transwersalnej za stacją Tymbark, zda- 
rzył się w nocy z dnia 23 na 24 b. m. następu- 
jący wypadek: Pociąg towarowy wskutek złego 
przestawienia zwrotnicy zjechał na boczny tor do 
szutrowiska, wskutek czego kilka wagonów ze azu- 
trem zostało zgruchotanych, zaś dwie maszyny u- 
gzkodzone. Nikt z osób, o ile wiadomo, nie poniósł 
uszkodzenia. 

Komisje poborówe dła tegorocznej rekrutacji. 
Pobór odbywać się będzie w marcu i kwietniu, W 
okręgu rekrutacyjnym pułku nr. 9. funkcjonować 
będą komisje po kolei w Stryja, Dolinie, Kałuszu 
i Żydaczowie. Dla pułku nr. 10 miejsce poboru: 
Brzozów, Dobromil, Przemyśl. Dla pułku 13: Be- 
chnia, Chrzanów, Kraków (powiat), Wieliczka i 
Kraków (miasto), Dla pułku úr. 15: Skalat, Tar- 
nopol, Zbaraż, Trembowla. Dla pułku nr. 20; Gor- 
lice, Grybów, Limanowa, Nowy Targ, Nowy Sącz. 
Dla pułku nr. 24: Kołomyja, Kossów, Śniatyn. 
Dla pułku 30: Lwów (od d. 2—18 marsa co do 
poborowych miejscowych; zaś od 19 marca do 10 
kwietnia co do poborowych z powiatu), Żółkiew, 
Sokal. Dla pułku ur. 40: Ropczyce, Rzeszów, Tar- 
nobrzeg, Mielec, Kolbuszowa. Dla pułku 45: Kro- 
sno, Lisko, Sanok. Dla pułku 55: Brzeżany. Pod- 
hajce, Buczacz, Rohatyn, Bóbrka, Przemyślany, 
Dla pułku 56: Myślenice, Wadowice, Biała, Ży- 
wiec. Dla pułku 57: Dąbrowa, Brzesko, Tarnów, 
Pilzno, Jasło. Dla pułku 58: Tłumacz, Horodenka, 
Stanisławów, Bohorodczany, Nadwórna. Dla pulku 
77. Sambor, Staremiasto, Drohobycz, Turka, Dia 
pułku 80; Brody, Kamionka, Złoczów. Dla pułku 
89: Gródek, Rudki, Mośeiska, Jaworów, Rawa. Dla 
pułku 90: Łańcut, Nisko, Cieszanów, Jarosław. 
Dla pułku 95: Borszczów, Zaleszczyki, Czortków i 
Husiatyn. W okręgach rekrutacyjnych pułku nr. 10 
i nr. 45 urzędować będzie tylko jedna komisja, we 
wszystkich innych po dwie. 

+ Józef hr. Drohojowski, 
na udar mózgowy. Przywołanhy zaraz w pierwszej 
chwili lekarz, nie mógł już nie pomódz choremu, 
bo agonia trwała bardzo krótko. Zmarły znany był 
powszechnie w naszem mieście, a w kołach ary- 
stokratycznych był bardzo wzięty. Onugiś służył w 
randze rotmistrza w pułku t. z, „ochotników“ hr, 
Starzeńskiego, ale po pięciu miesiącach  porzacił 
służbę i oddał się odtąd z zamiłowaniem swojemu 
amatorstwn tj. zbieraniu przedmiotów sztuki i prze- 
mysłu ertystycznego. Mieszkanie jego było też ro- 
dzajem małego muzenm, w którem było wiele cen- 
nych przedmiotów. 

Morderstwo. W okolicy Wyżnicy znaleźli żan- 
darmi 16. b. m. trupa włościanina Plotra Ozew- 
skiego, na którym skonstatowano kilkanaście cięć 
siekierą i 7 złamanych żeber. Onegdaj udało się 
wyśledzić sprawców zbrodni, którymi są 19-letni 
brat i żona zamordowanego, która od dłuższego 
czasu z mężem nie żyła. 


Akademja umiejętności w Paryżu obrała człon- 
kiem korespondującym z sekcji mineralogji pana 
Prestwicha. Przy głosowaniu p. Domeyko otrzymał 
17 głosów. 

Główna wygrana losów Kinosem dostała się bie- 
dnej trafikantce w Gospodyńcach koło Nowego Śa- 
du. Biuro loteryjne Jockey-Klubu wypiaciło jnż 
uszczęśliwionej kobiecie wygraną, która po potrą- 
ceniu podatku, wynosi 40.000 złr. 

Dramat familijny, Niedawno temn otruł się na 
jednem z przedmieść praskich, młody lekarz dr. 
Tesar. W sąsiedztwie rozeszła się wieść, iż powo- 
dem samobójstwa, była młoda i piękna żona niebo- 
szczyka, wskutek czego tłum podczas pogrzebu za- 
jał wobec wdowy tak groźne stanowisko, że policja 
musiała ją wziąć w obronę i odwieść do domn. Od 
tego czasu wdowa, nie udzielając się nikomn, żyła 
samotnie. Zeszłej niedzieli nagle zachorowała, a 
przywołany lekarz mógł już tylko skonstatować 
Śmierć w skutek otrucia. Co stało się powodem sa- 
mobójstwa młodej pary, która posiadała wszelkie 
warunki do szczęścia, nikt dociec nie zdołał, 

Obywatelska zapomoga. Było to przed laty 25. 
i działo się nie we Lwowie, ale w Warszawie. 

Pan *,* obecnie podeszły starzec dorobiwszy 
się wówczas jako przemysłowiec znacznego majątku 
ofiarewał 500 rs. na założenie warstatu pewnemu 
stolarzowi. 

— Nie czynię żadnej darowizny, tylko pożycz- 
kę zwracam, z zastrzeżeniem, iż po dorebienin się 


zmarł nagle w środę 


KURJER LWOWSKI. 


| fortunki tę samą kwotę udzielisz innemu, jak mnie 
ją szlachetnie ofiarowane —- odezwał się wówczas 
pan “gr. 

Stolarz dzięki tej zapomodze dorobił się ró- 
wnieź znacznego majątku i obecnie postanowił spła- 
cić dług zahypotekowany na jego uczciwości. 

Sędziwy pan *„* sam wyszukał kandydata i 
współnie ze stolarzem wręczyli mu 1.000 rs., tyle 
bowiem ten ostatni ofiarował zwrotu. 

Trzeci więc rzemieślnik będzie korzystał z za- 
pomogi z temi samemi zastrzeżeniami jak jego 
dwaj poprzednicy, 

Jest to młody i pracowity tapicer, 
nadzieję pomyślnie rozwinąć swój 
zasiłkowi, 
procentów. 

Bodajby mu się poszezęściło, 


który ma 
interes dzięki 
nieobowiązującewu go też do żadnych 


a wówczas nie 
należy wątpić, że zobowiązania dopełni. 

Mundury dla studentów. Z Petersbnrga donoszą 
dnia 20. b. m. Na jednem z najbliższych posiedzeń 
komitetu ministrów rozstrzygnięta zostanie kwestja 
umundurowania stndentów uniwersytetu. fa wpro- 
wadzeniem mundurów oświadczyli się jednomyślnie 
wszyscy generał-gnbernatorowie, wielu profesorów, 
oraz władze policyjne. Jeżeli projekt przejdzie 
przez komitet ministrów, to forma mundurów zo- 
stanie przedstawiona do carskiego zatwierdzenia. 
Ministerjam oświaty, które opracowało już typy u- 
mandarowania, proponuje wprowadzić je stopniowo, 
a mianowicie: 

1) Studenci, 
przebycia, 


durów, 

2) Studentom Kursu II. i wyższych, oprócz 
ostatniego, wyznaczony zostanie termin, w ciągu 
którego wolno im będzie donaszać obecną odzież 


którzy mają tylko jeden kurs do 
zwolnieni są od sprawienia sobie mun- 


cywilną. 

3) Wszyscy nowo wstępnjący do uniwersytetu 
na kurs I, obowiązani są sprawić sobie muudury. 

Rodzina śpiewaków. Tenorzysta Jan Reszko i 
brat jego Edward Reszko basista, angażowani zo- 
stali do opery paryskiej, gdzie jak wiadomo wystę- 
puje już od dłuższego czasu siostra ich panna Jó- 
zefa Reszkówna. Najstarszy brat, który jest wła- 
Ścicielem dóbz w Królestwie, 
kny głos tenorowy, 

Moskwa 22 lutego, Z powodu chnoreby pana 
Aksakowa wydawnictwo gazety Rus zostało zawie- 
szone do września. 

Tragedja w Monte Carlo. Prokurzysta pewnej 
wielkiej firmy niemieckiej pan W. udał się z mło- 
dą żoną w podróż poślnbną de Włoch. Z powrotem 
zatrzymała się młoda para w Monte Carlo, żeby 
przypatrzeć się grającym. Pan W. miał przy sobie 
około 40.000 frauków, które w drodze zainkasował 
dla swojej firmy, a niechcąc z tąk znaczną kwotą 
wejść do sali gry, oddał ją do przechowania żonie 
mówiąc: 

— Gdyby mnie gia skusiła, mógłbym te pie- 
niądze przegrać, a wtedy byłbym złodziejem i po- 
szedłbym do więzienia. 

Następnie pan W. poszedł do sali, żona zaś 
została w hotelu. Napatrzywszy się dość na grę, 
pan W. powrócił do hotelu po żonę. Jakżeż jednak 
przeraził się nie zastawszy jej ani w pokoju ani 
w żadnej z sal hotelowych. Rozpoczęło się gorącz- 
kowe poszukiwanie, nadaremnie! Nikt jej nie wi- 
dział, nikt nie umiaż dać odpowiedzi. Przez kilka 
dni nieszczęśliwy mąż ebieżdźał z policjantami ca- 
łą okolicę, lecz nigdzie nie znalazł śladu swej żo- 
ny. Po kilku dniach wreszcie zgłosił się do niego 
jakiś obdartus i zapewniwszy sobie sowitą nagrodę 
opowiedział co następuje: å 

— Przed kilkoma dniami nalożałem do służby 
domu gry. Żena pańska przyszła do jednej z sal i 
przypatrywała się grze trzymając w ręku torbę. 
Po chwili zbliżyła się do niej pewna duma, która 
jak wiem płatną jest od zarządu za napędzanie o- 
fiar i po krótkiej rozmowie dowiedziała się, że 
torba zawiera 40.000 franków. Zaczęła więe knsić 
ją, żeby postawiła tysiączkę, podając „pewny* spo- 
sób wygrania. Żona pańska dała się skusić, Po u- 
pływie godziny torba była próżną. 

Na drugi dzień trupa żony pańskiej wyłowio- 
lecz dyrekcja nakazała 


posiada również pię- 


no z morza i pochowano, 
służbie milczenie. 

Niestety pun W. skonstatował, że opowiadanie 
to było najzupełniej prawdziwem. 

Waterford (na brzegach Irlandji) 25go lutego. 
Wśród okropnej burzy i śnieżycy, która z soboty 
na niedzielę szalała w Szkocji i Trlandji, i niesły- 
chane szkody arządziła, spotkał okropny loa barkę 


austrjacką „Wenera“ pod kapitanem  Sabliczem. 


a 
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Rozbiła się w tutejszej okolicy do szczętu, a osada 
jej, 15 ludzi, eaia utonęła. 

Dobry interes. Do jednego z większych miast 
prowincjonalnych w Anglji przyjechał niemłody juź 
jegomość z kilkoma kuframi i zameldował się w 
hotelu jako Mr. Brown z Indyj. Na drugi dzień 
pojawiłe się ogłoszenie w miejscowym dzienniku, 
że ktokolwiek nadeszle pod adresem pana Brown. 
2 znaczki pocztowe po 1 penny, otrzyma w zamian 
coś bardzo dobrego. Na te ogłoszenie dostał pan 
Brown kilkadziesiąt listów, na które odpowiedział 
zwrotem 4 znaczków po 1 penny. Ludzie zacho- 
dzili w głowę eo to ma znaczyć. Wtem pojawia 
się drugie ogłoszenie z tą zmianą, žo pan Brown 
żąda już 6 marek, Tym razem przyszło kilkaset 
listów, a każdy z nadsyłających 6 penny otrzymał 
12. W mieście powstała pogłoska, że Brown jest 
miljonerem, który w ten sposób chce stać się do- 
brodziejem miejscowych biedaków. Kiedy więc mi- 
ljoner w trzeciem ogłoszeniu zażądał 3 szylingi 
(1 złr. 80 ct.) otrzymał w kilku dniach wiele ty- 
sięcy listów. Ale tym razem odpowiedź trwała ja- 
koś długo, a kiedy po 8 duiach kilku gorętszych 
zapytało w hotelu o pana Brown, dane im odpo- 
wiedź, że tenże nagłe odjechał. 

Miła kobieta. Pewieu Anglik, z bardzo przy- 
zwoitej rodziny angielskiej, wyemigrował przed 
dwoma laty do Ameryki, zabrawszy ze sobą zaa- 
czny majątek. Zakupiwszy w Kanzas znaczne do- 
bra, oddał się zupełnie gospodarstwa., Wkrótce je- 
dnak poznał żonę tamtejszego bankiera 20-lezniy 
panią N. Między młodym Anglikiem, a piękną Ame- 
rykanzką, zawiązał się stosunek, o którym wnet 
wiedziało całe miasto. Nagle bankier umarł i to 
wśród bardzo podejrzanych okoliczności. Wdowa 
zrealizowała cały majątek, udała się z młodym An- 
glikiem, który również wazystko spieniężył, w po- 
dróż do Texas. Podróż odbywała się z początku 
koleją, a następnie konno. W samotnem miejscu 
nagle Amerykanka  dobyła rewolwer i zastrzeliła 
swego kochanka. Następnie zabrała wszystko ce 
miał przy sobie, razem około 15.000 funtów szter- 
liagów i pojechała dalej. Wkrótce jednak podróżni 
znaleźli trupa i po nitce do kłębka wdowa została 
przyaresztowaną. Podczas śledztwa wykazało się, 
że mąż jej również zosta? przez mią otruty, a je- 
dynym motywem zbrodni w oba wypadkach, była 
cheiwość. 

Walka o byt. Z Aniche (Departement du Nord) 
donoszą o niezwykłym  objawie walki o byt, gdzie 
kilkaset głodnych kruków zaatakowało ogromnego 
psa. Pies z rasy owczarskiej, będący własnością 
dyrextora okolicznej fabryki, kręcił się po potu. 
Naraz rzuciło się na niego stado kruków. Część 
zaatakowała go z przodu, część z tyłu, kaleeząe 
dzióbami niemiłosiernie. Pies próbował uciec lecz 
nadaremnie. Dopiero robotnicy fabryczni, którzy w 
oddaleniu kilkudziesięcin kroków przypatrywali się 
walce, rzneiwszy się z kijami na kruków, uratowali 
psa, który jednak stracił był już jedno oko i na 
wpół nieżywy leżał na ziemi. Kruki kracząe, towa- 
rzyszyły robotnikom niosącym psa, aż do drzwi fa 
bryki. 

Studenci paryzoy. Na wydziale medycznym w 
Paryżu, zapiąanych jest 3934 słuchaczów. W tej 
liczbie cudzoziemców znajduje się 616, a mianowi- 
cie 538 mężezyzi, a 78 kobiet. Stosownie do na: 
rodowości, mężczyzni dzielą się w sposób następujący: 
Amerykanów 127, Rosjan 76, Polaków 20, Ramu- 
nów 61, Hiszpanów 52, Turków 45, Brazylijczy- 
ków 30, Szwajcarów 26, Greków 25, Auglików 22, 
Serbów 12, Włochów 9, , Egipcjan 8, Belgów 7, 
Indjan 5, Holendrów 3, Portugalczyków 3, Niem- 
ców 2, Austrjaków 2, Chińczyk 1, Pers 1. Pomię- 
dzy kobietami jest 35 Rosjanek, a 12 Polek. 

Wiara ozy mitośó? Z Proskurowa na Podołu 
zakordonowem donosi korespondent Kurjera Warsz, 
co następuje: „Wyjątkowy fakt pornszył nasze ci- 
che miąsto. Pewna młoda żydówka, Chana Trach- 
tenberg, matka dwojga dzieci, korzystając z sza- 
basu, wyszła na spacer na stację kelei, wsiadła do 
pociągu i w asystencji krawca miejscowego Ĝura- 
kowskiego odjechała. Rodzina jej i męża, należąca 
do miejscowych Kkrezusów, rozesłała listy gończe 
na wszystkie strony, aż tu na drugi dzień zjawia 
się Żurakowski i zapytywany 0 towarzyszkę po- 
dróży odpowiada, że odwiózł ją do Braiłowa i sto- 
sownie do jej żądania umieścił w klasztorze pa- 
nieńskim, gdzie ma przyjąć chrzest święty. Wiado- 
mość ta trwogą ogarnęła żydów, gotowych do naj- 
większych ofar, byleby do chrztu nie dopuścić“, 

Niezły posag. Księżniczka Letycja Bonąparte, 
córka księżnej Klłotyldy, zaręczyła się a księciem 


Heopoldo Terlonia z Rzymu. Wuj narzeczonego, 
książę: Alessandro Torlonia, daje swej przyszłej sio- 
stuzenicy 100 miljonów lirów tytułem posagu. 

F Ludwik Hild, inspektor straży więziennej w 
iwewskim domu karnym, były oficer wojsk ansttja- 
ckich i polskich, człowiek niepospolitych zalet, zmarł 
onegdaj, pozostawiając 7 dzieci. 

Statystyka. We Lwowie liczącym 117.258 mie- 
sakańców zmarło w styczniu 413 osób, z tego w 
szpitalach 172, Stosunek roczny na 1000 jest 42*3. 
Między innemi zmarła jedna osoba stuletnia; na 
ospę 34, na suchoty 8%, na zapalenie przewodów 
oddechowych 59, śmiercią przypadkową 3, samobój- 
stwem 3 osoby. 

lgrzysko natury. W parku Lichtensteina (Rossau) 
śelęto w tych dniach pień klonu, którego przecie- 
«ie w środku okazało najkompletniejszy obraz mo- 
tyla (pawie egzkoj, w górze poczwarkę, w dole gą- 
sionkę w brunatnym i czarnym kolorze. Reszta 
przecięcia jest kompletnie biała, 

Wagon w płomieniach. Niejaki pan Rosenberg 
wsiadł wraz z rodziną 22. b. m. do pociągu odcho- 
dzącego z Wartberg do Preszburga. Konduktor 
wskazał mu przedziałkę 3 klasy, z której drzwi 
prowadziły do wagonu drugiej kłasy. Kiedy pociąg 
jaż ruszył, Ro enberg uchylił drzwi do drugiego 
wagonu i ujrzał z przerażeniem całe wnętrze w 
płomieniach. Co prędzej więc zerwał dzwonek sy- 
gnalowy, poczem pociąg zatrzymano, a palący się 
wagon wyrzucono z toru. 

Wieszanie z przeszkodami. Onegdaj odbyć się 
miała w Londynie egzekucja pewnego służącego, 
który zamordował swoją panię. W nocy padał sil- 
my deszsz który tak rozmeczył deski składające 
rusztowanie, że mino 4-krotnej próby nie można 
ich było usunąć z pod nóg delikwenta. Wreszcie 
azeryt zabronił dalszych eksperymentów i zakoń- 
czył wstrętną scenę odroczeniem egzekneji. Zdaje 
się, że wskutek tego skazaniec zostanie ułaska- 
wienym. 

Papież Leon XIII. obchodził 20 bm. siódmą ro- 


szpice swego papiestwa. Przy tej okazji wręczył 
papież każdemu z kardynałów egzemplarz dziela 


wydanego jego kosztem pt. „Sztuka kobierców i 
nawa galerja gobelinów w Watykanie”. Dalej po- 
kazał papież kardynałom  kobierzec, który sam w 
watykanie odnalazł a na którym znajduje się obraz 
Xardynała Fleury wykonany haftem. 

Okropny wypadek. Dnia 10 bm., p. Marcin K. 
wsasciciel folwarku w powiecie radzymińskim na 
Podlasia w Królestwie, powracając od swych kre- 
wnych z okolie Ostrowca, powozem, z żoną i dwoj- 
giem dzieci, znalazł śmierć w głębiach Buga, pod 
lodem. Wypadek ten zdarzył się przy następują- 
'eydh okolicznościach : Gdy państwo K. przybyli nad 
Bug, w bliskości osady Nur, mieli do wyboru dwie 
alternatywy, albo przeprawić się promem za co 
przewoźnicy żądali 7 rubli, alboteż przejechać po 
dodzie. Na nieszczęście, pomimo ostrzeżeń przewo- 
Żników, Że lód jest kruchy i niewyćrzyma ciężaru 
p. K. zaryzykował, zaledwie jednak ujechano kil- 
kaBaście kroków od brzegu, lód załamał się z trza- 
skiem. Stangret wyskoczył szczęśliwie na lód i 
chociaż Rkok ten przypłacił złamaniem nogi, ocalił 
jednak życie. Konie, powóz, państwo K. i dzieci 
zniknęli pod wodą. 

Ratunek był niemożliwy, dopiero na trzeci 
dzień wydobyto zwłoki państwa K., trzymających 
dzłęci w śmiertelnym nócisku... Smutna i koszto 
woa oszczędność! — cztery życia za marne siedm 
rubli. 

Najstarszym człowiekiem na świecie według pi? 
ama Wesien wychodzącego w Chicago, jest Jobn 
Long, liczący 145 lat, z których 125 przebył jako 
niewolnik. 

Zajmujący objaw lunatyzmu przytacza Kurjer 
Codzienny z Warszawy d. 23go bm.: Wczoraj ra- 
no, stróż domu 1. 12 przy ml. Hożej, znalazł na 
sohodach smacęznie spiącego jegomości, który ory- 
ginalnie był ubrany, miał bowiem fatro na szlafro- 
kn tureckim, daleko dłuższym od algierki. Obudzo- 
ny, rozglądając się na wszystkie strony, wyraził 
niepomierne zdziwienie, i zapytał stróża, gdzie jest 
j skąd się tu wziął? Stróż, według swego mnie- 
mania, sądził, że ma do czynienia ze złodziejem- 
frantem lub też z pijanym bulaką. Przypomniał je- 
dnak sobie, że temuż jegomości, około godziny 2ej 
w nocy bramę otwierał. Obudzonym był p. B. W., 
liczący lat 48 wieku, stale zamieszkały na Lesznie. 
Pan W. pamięta, że w niedzielę wieczorem, e go- 
dzinie 10. położył się spać, a jakim sposobem, nie 
obudziwszy się, zawędrował pod l. 12 na ul. Hożą, 
tege pojąć nie może. Nie alega ptzecież wątpliwo- 
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ści, że przechadzka parowiorstowa była odbyta we 
śnie, więc p. W. 
tyzm. Mocno znużony, p. W. pojechał do domn,.ce- 
lem szybkiego wezwania Jekarzy, którzy mają za- 
radzić złemu, gdyż chory strasznie się obawia po- 
wtórzenia podobnej nocy. 

Westchnienie majtka wśród gwałtownej burzy: 
Boże wielki! okręt gotów zatonąć!... I to dziś, kie- 
dy mamy dostać pekefiejsz z grochem. 

Raport polioyjny. Skradziono panu Mikołajowi 
R. garbarzowi 8 skórek z lisów wartości 24 złr., 
które były wywieszone w podwórzu pod 1. 53 przy 
ulicy Zielonej, dwa wojskowe płaszcze znaczone na 
podszewce stemplem nx, 88, I. kompanja z koszar 
przy ulicy Kleparowskiej, W nocy na 26. b. m. 
skradziono p. Adolfowi Brtihn, właścicielowi Born- 
sowa w powiecie Bobreckim tamże z zamkniętej 
stajni parę koni rasowych 14 lub 15 miary, war. 
200 złr., jeden koń 4ro letni był maści kasztano- 
watej bez szczególnych znaków, a drugi lOcio le- 
tni maści karej, obydwa o czarwniawych zębach. 

Zgubione: P. Zofja F. dwie haftowane po- 
szewki na ulicy Furmańskiej. 

Znaleziono ścierkę znaczoną czarno E. K. 

Złożono w policji szabasową czapkę, znalezio- 
ną jeszoze w październiku z. r. w wagonie kolejo- 
wym i duży kolorowy strzyżony dywau niepodszyty, 
pozostawiony przez dwóch żydów przed Gciu tygo- 
dniami u pewnej siedziarki przy ulicy Każźmie- 
rzowskiej do chwilowego przechowania, ale się nikt 
dotąd nie zgłosił. 


Rada miasta Lwowa odnowiła wczoraj grono 
delegatów i różnych komisyj specjalnych na r. b. 
prawie w tym samym składzie co poprzednio. Pan 
Karol Widman, referent spraw szkolnych otrzymał 
tytuł radcy magistratn. 


Teatr, literatura 1 sztuka 

(W.) Opera Żeleńskiego, przedstawiona wczoraj, 
stanowi zwrobń w muzyce polskiej ka kierunkowi 
nowoczesnemu. Libretto oparte na poemacie Mickie- 
wicza, zręcznie i efektownie ułożone. Instrumenta- 
cja, świetne ensemble, potężne sola trudne o wy- 
sznkanej melodii. Najpiękniejsze numera: tercet i 
ćhór kobiet (akt pierwszy), fiawł aktu drugiego 
(chóry kobiet, dzieci i mężczyzn), pieśń Halbana, 
Alpuhara i chór rycerzy, (akt trzeci), arja Aldony 
z wizją (akt czwarty)» Całość robi wielkie wraże- 
nie, ale jest nieco za rozwlekłą, W Walenrodzie 
czuć, że kompozytor pisał dotychczas tylko dla 
estrady koncertowej. Skrócenia są konieczne, co też 
kompozytor prawdopodobnie uczyni. Wykonanie sła- 
be, orkiestra za słaba, razi brak ariy, która ma 
tu wiele do roboty, chóry wyćwiczone, ale także 
słabe, szczególnie w basach. Z solistów jedna pani 
Arklowa była odpowiednia,  spiewała czysto i 
z dramatyczną ekspresją. Florjański (Wallenrod), 
występujący dotąd w operetkach, z głosem nieru- 
tynowanym, nie wystarczył do partji Konrada. Je- 
romin (Halban) nie zupełńie zadowolił z powodu 
braku niskich tonów. Reszta partyj obsadzona ope- 
retkowemi siłami, nie mogła podołać wielkim wy- 
maganiom kompozycji Żeleńskiego. Jutro umieści- 
my obszerniejsze sprawozdanie naszego recenzenta 
muzycznego. 

Wspaniały portret hr. Stadnickiego pędzla An- 
drzeja Grabowskiego gromadzi tłumy ciekawych 
przed sklepem p. Frieda. Mistrzowski ten portret 
przynosi prawdziwy zaszczyt naszemu artyście i 
winnem postawić go w rzędzie najpierwszych por- 
trecistów, gdzie mu się dawno miejsce należy, Po- 
minąwszy charakterystycznie oddany wyraz osoby 
portretowanej i Świetną karnację zwracamy uwagę na 
wykończenie artystyczne diaperyj, aksamitów i fu: 
tra, a wreszcie na arcydzielnie wykonane guzy 
złete u kontnsza i pas, zwinięty w draperje pełne 
prostoty i efektn zarazem. 

Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Królestwie Polskiem, podaje do wiadomości pp. ar- 
tystów, malarzy i rzeźbiarzy, iż w ciągu roku bie- 
żącego będą miały miejsce trzy zakupna dzieł sztu- 
ki z wystawy Towarzystwa, dla rozlosowania po- 
między członków Towarzystwa, a mianowicie w dru- 
giej połowie miesięcy kwietnia, sierpnia i grudnia. 
nadmieniając, iż według brzmienia art. 41 usta- 
wy, dzieła dla sprzedaży przysyłać się mające, 
winny znajdować się na wystawie przynajmniej 
przez miesiąc czasn przed zakupnem na rzecz To- 
warzystwa, 


cierpi na silnie rozwinięty luna-, 
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200-letnie urodziny Haendla obchodzono nader 
uroczyście w jego mieście rodzinnem, w Haile. Jnż 


$>. b, m. wykonano w kościele Haendla „Te Deum*, 


a wieczorem w sali koncertowej 3 aktowe orato- 
rjum „Herakles“. Następnego dnia właśeiwa uro- 
czystość odbyła się na placu przed pomnikiem Haen- 
dla. Bnrmistrz wypowiedział mowę na cześć kom- 
pozytora, a orkiestra miejska zaintonowała chór 
„Seht er kommt mit Preis gekrónt' o Wieczorem 
w kościele Panny Marji wykonano wzniosie ora- 
torjum „Mesjasz“. Solowe partje odspiewali spiewa- 
cy i spiewaczki z Drezna, Berlina i Frankfurtu. 


Wiedeń 26 lutego. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komisji kolejowej, i obradowano nad 
ugodą z Nordbahnóm. Ref. Bilski zalecał go- 
rąco przyjęcie jej według wniosków podkomitetu. 
Następnie 17 głosami przeciwko 15 uchwalono 
przystąpić do rozprawy specjalnej. Za tem gło- 
sowali Polacy z wyjątkiem Kozłowskiego (który 
wprawdzie nie złożył jeszcze mandatu, ale się 
nie pokazuje w parlamencie). Przeciwko głosowali 
wszyscy członkowie lewicy i Czech Tilszer. Nie- 
obecnymi oprócz Kozłowskiego byli: Mozer i 
Hlawka.. Przystąpiono natychmiast do rozprawy 
szczegółowej. 

Temeszwar 26 lutego. Wezoraj wieczorem i 
dziś zrana dało się ta czuć kilkakrotne trzęsienie 
ziemi. 

Berlin 26 lutego. Słychać że poseł niemiecki 
w Stambule hr. Hatzfeld ustępuje z tego stano- 
wiska. 


Wiadomości polityczne 

Warszawa 24. lutego, Znajdujące się w za- 
wiadywaniu ministerjum spraw wewkRętrznych 
szkoły niemieckie w kraju nadbałtyckim postano- 
wiono przetworzyć na rosyjskie miejskie i powia- 
towe szkoły z wykładem mauk obowiązkowym w 
językach rosyjskim i niemieckim. Bliższy nadzór 
nad temi szkołami, który dotąd wykonywało miej- 
scowe duchowieństwo luterańskie, należeć odtąd 
będzie do ministerjum oświecenia. 

Skarb państwa wyznaczył podobno, jak do- 


nosi Warsz. Dniew., tutejszemu Towarzystwu 
wyścigów konnych rs. 10.000, tytułem zasiłku 


na koszta urządzenia działu przemysłowo -rolni- 
czego w tegorocznej wystawie inwentarza. 

Wójei gmin w gubernji warszawskiej otrzy-, 
mali polecenie nadesłania w jaknajkrótszym cza- 
sie wykazu żydów poddanych zagranicznych, któ- 
rzy według świeżego okólnika ministerjalnego nie 
mogą zamieszkiwać dłużej nad jeden miesiąc, bez 
specjalnego za każdym razem zezwolenia właści- 
wego gubernatora. 

Wilno 20 lutego. W tym czasie wystawioną 
została w urzędzie gubernialnym na sprzedaż 
publiczną majętność Podgaj w powiecie rosień- 
skim położona, a do Chlewińskich należąca. Do 
licytacji zgłosił się jenerał inżyniezji Kierbedź, 
któremu car Aleksander II, nadał za wielkie 
jego usługi Rosji oddane, prawo nabywania dóbr 
na Litwie i Rusi, prawo do tej chwili nie od- 
wołane, a nawet nie mogące być odwołanem. bo 
jenera? Kierbedź nie dopuścił się żadnego prze- 
stępstwa. Tymczasem jenerał-gubernator Kocha- 
now odniósł się do rządu gubernialnego wileń- 
skiego i polecił mu niedopuszczać do licytacji 
jenerała Kierbedzia. Naturalnie, że rząd guber- 
nialny zastósował się do tego rozkazu i niedo- 
puścił jenerała Kierbedzia do licytacji. W skutek 
tego powyższą mejętność nabył Rosjanin. Prawo 
zatem jenerał Kierbedź ma, prawo nadane mu 
przez cara, ale korzystać z niego nie pozwala 
mu Kochanow. Tak oto postępują wielkorządey 
rosyjscy I 

Wiedeń 26 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła polskiego były rozprawy bardzo ży- 
we nad sprawą budżetu. Przemawiali pp. Gro- 
cholski, obaj Czerkawsey, Chrzanowski, Czarto- 
ryski, Hausner, Abrahamowicz. Hausner, Czar- 
toryski i inni, a po części i Chrzanowski kryty- 
kowali ostro postępowanie rządu, i jednomyślnie 
uznawali, że w danym stanie rzeczy arcytrudnem 
jest dla Koła polskiego uczestniezyć w ogólnej 
rozprawie budżetowej. Hausner oświadczył, że 
na żaden sposób nie zabierze w niej głosu. 

Julian Czerkawski i Grocholski bronili rzad, 
podnosząc, że trudności sytuacji sprowadzone 
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zostały nie przez rząd, ale przez część sojuszni- 
ków Koła polskiego. Abrahamowicz uważął u- 
dział Koła polskiego w ogólnej rozprawie budże- 
towej za konieczny z powodów politycznych, i 
wniósł, aby od Polaków jako jeneralny mowca 
przemówił p. Euzebiusz Czerkawski. Wniosek 
ten przyjęto. 

Wiedeń 25 lutego. Rząd wniósł do Izby po- 
słów przedłożenia o dodatkach do podatków bez- 
pośrednich w Krainie, o przyzwoleniu na budowę 
%olei lokalnych Lwów-Rawa ruska, Hatna-Kim- 
poliung, Hliboka-Berhometh z odnogą Karapczy: 
jów-Czudyn, i Lubiana-Stein, dalej o uwolnieniu 
od stempli z wyjątkiem prośb o zezwolenia na 
związki małżeńskie. Neuber i towarzysze wnoszą 
© zniżenie podatku konsumcyjnego w Wiedniu 
do wysokości praktykowanych w innych gminach 
miejskich. 

Projekt ustawy o pomnożeniu parku woz6- 
wego kolei państwowych odesłano do komisji 
budżetowej, a wniosek Richtera w sprawie ceł 
zbożowych do komisji ekonomicznej. Bez roz- 
praw przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o przedłużeniu stanu wyjątkowego w o- 
kręgu kotarskim, tudzież projekt Chlumetzkiego 
co do uwolnienia od podatków i opłat stowa- 
rzyszeń robotniczych, polegających na wzajemno- 
ści. Sprawozdanie rządowe co do podatku od 
piwa przyjęto do wiadomości, i odnośne petycje 
przekazano rządowi do poczynienia należnych 
zarządzeń. 

Wiesenburg i Menger interpelują hrabiego 
qTaafiego o przedłożenie projektu ustawy wzglę- 
dem pelepszenia bytu dyurnistów. Wniosek Schó- 
merera, aby komisji należytościowej polecić wy- 
pracowanie do 14 dni ustawy o podatku 
giełdowym, został 161 głosami przeciw 151 od- 
rzucony. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Wiedeń 25 lutego. Posiedzenie Izby panów. 
Projekt ustawy o stosunku robotników do pryn- 
eypałów przyjęto bez zmiany według uchwały 
dzby posłów, odrzuciwszy poprawki Bezeenego co 
do dzieci poniżej 14 lat. Minister handlu i spra- 
wozdawca hr. Bloome przemawiali za stylizacją 
Izby posłów. Kardynał ks. Schwarzenberg o- 
świadczył, iż pragnąłby zrównania świąt z nie- 
dzielami, wszelako nie wnosi poprawki, aby usta- 
wa mogła przyjść do skutku. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Paryż 26 lutego. Izba przyjęła 216 głosami 
przeciw 175 podwyższenie cła od zboża, całe za- 
tem cło wynosi trzy franki. Na zboże zaeuropej- 
skie, ale importowane ze składów europejskich, 
nałożono cło w wysokości 6 fr. 60 cent. 

Pewien tzłowiek nazwiskiem Balthazar ude- 
rzył dwa razy pięścią ministra handlu Rouviera, 
ma Quai d'Orsay, kiedy tenże wyszedł z parla- 
mentu. Rouvier instynktownie uderzył dwa razy 
przeciwnika tak silnie, że go obalił, Balthazar 
jest dalekim krewnym Rouviera i oddawna prze- 
śładował go o urząd lub pieniądze. Napastnik zo- 
stał aresztowany. 

Bruksela 26 lutego. Wezoraj zaniechało zno- 
wu 3.000 robotników roboty w kopalniach. W o- 
góle strejkuje 9.000 robotników. 

Londyn 26 lutego. Powstańcy mieli ponieść 
dotkliwą klęskę pod Kasęalą i stracili 2.000 (1) 
zabitych. Koło Suakimu stoi 20.000 Mahdistów. 
Według nowego planu Wolseleya jenerał Brac- 
Kkenbury ma ruszyć aż do Abnhamed i tam o- 
szańcować sią na late. Wolseley pozostanie w 
Korti, marsz równoczesny na Berber i Chartum 
mastąpi w jesieni, 

Osman Digma ma mieć zamiar uderzenia 
wielkiemi siłami na Suakim. 

Z Teheranu donoszą, że Persja w 'sporza 
rosyjsko-augielskim chce interweniować obsadza- 
jąc 5.000 swego wojska sporny kraj. Wojska na 
to przeznaczone ruszyć już miały do Asta- 
rabad. 

Kair 26 lutego. Oddział Brackenburego przy- 
był dnia 21 zm. de miejsca położonego o 40 mil 
angielskich od Abnhamed. W punkcie gdzie za- 
mordowąny został pułkownik Stewart, znaleziono 
jego karty wizytowe, tudzież rozmaite papiery 
konsulów Herbina i Powera. Breekenbury kazał 
zburzyć posiadłość głównego sprawcy tego mor- 
derstwa. 

Petersburg 26 lutego, 
packim, który rząd rosyjski uważał za zakład 
poprawczy dla politycznie skompromitowanych 
studentów rosyjskich, zdarzył się dość charakto- 


Na uniwersytecie Dor- | 
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rystyczny wypadek, ilustrujący stosunki tamtej- 
sze, Przed kilku dniami zmarł tam pewien stu- 
dent przybyły z innego rosyjskiego uniwersytetu 
i stojący pod dozorem policji, na udar sercowy. 
W mieszkaniu jego znaleziono czcionki i Świeże 
drukowane egzemplarze pisma rewolucyjnego. 

Aksakow za poradą lekarzy na dłuższy esas 
cofnie się od redakcji pisma swego, które na ra- 
zie zostuło zawieszone. 

Rzym 26 lutego. Kardynał Simeoni, którego 
ezynność na posadzie prefekta generalnego kon- 
gregacji de propaganda fide niepodoba się pa- 
pieżowi, zostanie przeniesiony prawdopodobnie do 
sekretarjatu apostolskich brewe. Zastąpi go, jak 
się zdaje, kardynał Jacobini, dotychczasowy se- 
bretarz stanu. Kardyzał Czacki nie zostanie se- 
kretarzem stanu, bo nie jest Włochem i jest 
słabowity, stanowisko to zajmie prawdopodohnie 
kardynał Laurenzi. 


Gospodarstwo przemysł i tandil 


Wiadomości gospodaroze z Rzeszowskiego. Nie- 
tylko Towarzystwo gospodarcze rzeszowskie pracu- 
je i krząta się około podniesienia rolnictwa i prze- 
mysłn rolniczego, ale zwolna zaczynają się i w oko- 
licy pojawiać znaki, wróżące dobrze, jeżeli nie 
skończy się na dobrych chęciach, a energji wystar- 
czy na ezas dłuższy. Do takich objawów zaliczamy 
Towarzystwo handlu skór, które zawiązało się 8 bm 
w Sędziszowie. W pierwszej chwili przystąpiło do 
Towarzystwa 36 członków. Prezesem wybrany p. 
Wachler, dyrektor cukrowni, zastępeą ks. P. Sape- 
cki, proboszcz miejscowy. Skoro wiadomość o tem 
rozeszła się po mieście, dotychczasowi wyłączni 
handlarze skór, przestraszeni koakurencją, oświad- 
czyli burmistrzowi chęć ofiarowania 4000 zł. dla 
zawiązania drugiego towarzystwa, Dla zapewnienia 
przyszłości Towarzystwu potrzeba wiele wytrwalo- 
ści i przezorności. 

W tydzień później z drugiej strony Rzeszowa 
w Biale pod Tyczynem, zu staraniem ks. Nehre- 
bsckiego gy. kat, proboszcza w sąsiedniem Zalesiu, 
zawiązało sią „Iowarzystwo gospodarcze przemy- 
słowe w Biale*, w celu szerzenia w gminie i okọ- 
liey postępowej gospodarki, krzewienia pracowitości, 
oszczędności, handlu i przemysłu. Członków zapisa- 
ło się 96. Prezesem obrano inicjatora ks. Nehre- 
beckiego, zastępcą M. Jędrzejowicza, skarbnikiem 
wójta Michała Pruca, sekretarzem A. Heilmana, 
nauczyciela w Biale. Roczna wkładka od członka 
wynosi 60 centów. 

Chów węgorzów ogromnie się opłaca, Zinukomi- 
ty agronom praktyczny Nehrkorn, który posiada 
majątek w okolicach Binnszwiku opowisdał nieda- 
wno w Stowarzyszeniu okolicznem gozpodarczem, 
co następnje: Niedawno kazałem wyłowić węgorze 
w stawie, 
500 sztuk narybku i zyskałem 
sztuk weęgorzów, między którymi były sztuki, wa- 
Żące l'j, 8183 funty. Zakupno narybku kosztowa- 
ło mię z przesyłką 6 marek, za sprzedanych zaś 
200 węgorzów wziąłem 200 marek, reszta 50 nie- 
dorosłych reprezentują wartość 20 marsk. 


Przyjechali de Lwowa d. 26 lutego 1885 


Hotel FRANCUZRI Księżna Jadwiga Jabionowska z 
Bursztyna, Z. Pruszyński u Krakowa, W. Streszowski z 
Woli głobieńskiej, J. Stratyński a Zaleszczyk małych, J. 
Krzyszkowski z Krakow, 

Hotel ŻORZĄ, M. hr. Łoś z Bartkowa, B. Horodyski 
z Krogulea, J. Maniewski « Cześnik, B. Komarnicki z 
Poboeza, S. Homolaca z Balic. 

Hotel EUROPEJSKI. J. Poniatowski z Kijowu, T. Szy- 
manowski z Pasowa, W. Czerkowski z Rosji, L. Czekoński 
m Czortkowa, K. Jaruski z Tomaszowa; L. Khreareich g 
Tomaszowa, A. Buehanek ze Stryja. 

Hotel LANGA. A. Witosławski z Brodów, dr. W. 
Ornstein z Brodów, F. Waber z Wiednia, A. Brandl a 
Wiednia, E. or x Janiszówki, A. Dorman z Zo- 
CZOWR. 

Hotel ANGIELSKI. Z. Madejski © 
Mieczkowski z Warszawy, F. Jastrzębzki z 
górnych. 

Hotel KRAKOWSKI. F. Dobrzycki z Żółkwi, 1. O- 
str owski z Sokala, P. Ozimkiewiez z Drohobycza. 


Jabłonicy, M. 


do którego przed kilku laty wpuściłem | 
przy połowie 250 | 


Lwów, z Izby handlowej 26. lutego 1865. 
Akcje za sztukę bez kupena bieżącege | płacą | żąda, żądają 4 
Kolej gal. Ker. Lud. 200 zł. m, k. . 


Iwow.-czern.-jasa. 200 zł. w. a. | zaż 75 | 226 — 
Banka hypot. gal. 5d 200 zł. w. a. . . 284 ka 88 A. 
» kredyt. galie. pe 300 zł. w. a. | 337 — | 249g — 
Listy zastawne za 106 zł. | 
Tow. kred. galio. 4 prét. w. a. -j 98 50 | 100 sọ 
»” 2 y 3 » 91 45 83 33m 
Ryl; = 5 w A okresowa | 99 50 | 100 5e 
les 41 . .| 88 — | 08 -- 
Banku kraj. 41, 9, W. 8. los. w-51 1. . | 81, 4 923 — 
Bankuhyp.galic. 6 ,, W. A. . «r 101 — 163 — 
Da ŻW S AŻ 7 w. a. . . .| 86 60 87 6d 
h fu = ah DA b; 10 pret. . "| 98 80 99 6 
Listy dłużne za 100 zł. | 
Gal. Zakł. kr. włość. 3%, w. a. w likwid. P pae. 80 — 
32 1, » PRI a 31 „ | 53 c 60 = 
Obligi za 100 złr. I 
Indemnizacyjne gal. 5 pre. m. k. . .| 102 40 | 103 4% 
Komunalne Banku kraj, 5%, w. a. I. em. | 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. 8. . | 102 75 | 104 —. 
Pożyczka „  „, 18838 4 i pół proe. | 9060) 91 6t 
Losy. | 
Miasta Krakowa N „| 18 — 20 — 
„ Stanisławowa. , . . „| 22 50 24 Ba 
Monety. | 
Dukat holenderski . $ j 8E 
Dukat cesarski . : | 5 76 5 86 
Napoleondor . | 916| 98 
Półimperial : „| 1006] 16 16 
Rubel rosyjski srebrny . „| 54 1 84 
papierowy „| 29 1 31 
100 marek niemieckich . „d 6030] 61 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 26. Intego 1385, Powie 


(godz. 1 m. 45 po poł.) 8ze poprz 
Losy alpejskie . . -1 i6 35 | 46 ŻĘ 
Akcje węg. banku kred. na 200 zł.. . $15 25 | 315 35 
Akcje Anglobanku na 120 zł. . - | 107 75 | 107 35 
Unionbank na 100 zł. r =a |47425]| m 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. l'ag — | 272 — 
Lombardby (kolej poładniowa na 200 zł. | 143 G: | 144 10 
Akcja kolei Alföld-Fiume na 200 zł. 188 25 | 187 5Q 
Akcje kolei państwowej . . „| 308 +5 307 15 
Akcje kelei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. | 224 — | 326 54 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 177 25 17 55 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. ; 125 50 | 135 35 
Obligacje węg. w złocie thae | 103 — | 108 56 
Akcje kolei węg. zachodniej . . . .| 184 59 | 185 5 
Gisalskie losy . 2 JALIŚ 80 Li8 TO 
8 proc. losy tureckie na 400 franków . 166 90 | 104 6t 
Złotn renta węgier. 4 proet. na 106zł. | 98 55 | 28 gr 
Akcje Bankverelina na 100 zł. | 109 50 104 60* 
Rosyjski rubel papierowy á 130 — | 130 % 
Losy promjowe węg, na 100 zł, | 138 70 | 118 54 
Usposobienie : spokojne. | kiki 

Wiedeń d. 26. lutego 1885. | 
(godz. 10 m. 80 wieczorem.) 
Akcje kredytowe |. SE. |305 56 ; 306 — 
Akcje kolei Karola Ludwika © . . | 271 60 |2873 26. 
Renta papierowa . . | zj (MEMS 
Listy hipoteczne galicyjskie g proc. 8 — i 101 — 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 a poj "Mec 2R 
Napoleondory . | a 8DY, | 9 80" 
Usposobienie: s lne. | i: 
Berlin, d. 26 Jutego 1885. A ! 

(godz. 5 m. 30 popol.) 

Rosyjski rubel papierowy ——| 6 


Akcje austr. kredytowa . . > 
Akcje kolei Karolu Ludwika 
Austrjackie banknoty 


pa sej 
T 
. ` 
. SĄ 0 
= ba 
. * 5 
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Telegramy targowe z dnia 26 lutego. 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 8:50—75 złr. dyto 
—— złr. Okowita 9775—28 złt. Pewat: Pszenica ga 
100 R 8.03—84'— alr., rzepak —'— zł. Beelin pszeniew 
165:7 , yio — m, A 42:90 m., olej rzepakowy 
51. rg m. ORe Myka ma 159 kilo 46.60 fraukow olsi 
rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta, Wiedeń 26 lutego: 13:80 do 
1.35 do —,— Hamburg: 7.35 na luty 725. 
marzee 750. Antwarpja: na luty JS'-—. 
8.—. Filadelfja 7:%,— 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś dnia 28 lutego Fedora dramat 
aktach Wiktoryna Sardou. 


13.75. Bresa 
— na listepait 
Nowy-York 


w 4ch 


j E E AO OCENA 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od ge- 


dziny 10 do 1 codziennie; popołndnin zaś od 3 do B 


Ustrzyk 


we wtorek i piątek, Wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie of 
godziny 9 do 6; w poniedziałek 50 ot. w inne dnie 
80 centów. 


KURJER LWOWSKI. 7 


i r lialrch 1 HI. Jazdy na miejsea oznaczone już w tąryfie 
Taryfa jazdy l fiakrów dorożek. dla fiakrów AL a 85 et. 2 
i , 3 IV. Jazdy szezcgólne: a) Jazdy do lub od dwor 

BR afk r ZE koń re | którejbądź kolei, bez różniey odległości pomieszkania gościa 

i użytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 et. w nocy 6C et. 
Jazdy na bale publiczne lub z balów 50 et. 

Przy jazdach do dworea za pakunek większy, którego 

gość obok siebie pomieścić nie mógłby i musiał być Ba 

koźle do płaca sie 15 ct. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Ze Lwowa odchodzą : 


podług zegaru Lwowskiego : 


I, Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieściu 
bez powrotu w dzień %0 et. w nocy 45. 
HI. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) za pier- 
wszy kwadrans w dzień 40 ct. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 et. b) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
A ct. za każdy następujący kwadrans w nocy 25 ct. 
Do Krakowa. .. Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
| 
| 


Do Ozerniowiec. 


Bię za cały kwadrans. 

IM, Jazdy na miejsce oznaczone: do łazienek 
Blanka (Kiselkij, na Wysoki zamek, de Węglińskiego las- 
ku, do św, Zofii, do Żelaznej wody, na Wulkę, do stawu 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta do 
którejbądź rogatki; bez zatrzymania się i bez powrotu 60 et. 

IV. Jazdy szezególne: a) Jazdy do lub od dworce 
którejbądź koleji, bez różnicy odległości pomieszkania góś- 
ER naw | GIA 1 UŻYtEgO CZASU, Z lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., w 
| 9 ] 5,86Ji11.88] — | — nocy 1 złr. 20 ct. b] Jazdy na bale lub z bałów podczas 


*6.06]12.57 
*6.30|12.15| — 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju). 


Za przejazd jednej sekeji I. klasą 4 et. za przejazd 
jednej sekcji IL klasą 3 ot. 

Porządek sekcyj i przestanków: (Linja I.) Dworzee 
Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] Leona Sapiehy Ku- 
szary Ferdynanda — kościół św. Anny — obok Brygidek 
— Plac Gołuchowskich — Pawilon poczekalny — hotel 
Angielski — Plac Marjaeki -— Plae Halicki — Plac Qłowy. 

(Linja IT) Plae Krakowski — cerkiew św. Mikołaja 
— łaźnia Lwowska (ulica Zółkiewska) — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Zółkiewska, 

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadając koło koszar 
Ferdyn. lub wyżej, płaci się 6 a względnie 8 et. Przejeż- 
dłając ezęść sekcji, opłaca się należytość za całą sekcję. 
Pasażerowie wiuni bilety zatrzymać podczas całej jazdy 
a Żądanie takowe kontrolorowi okazać. 


Do Lwowa przychodzą : 


„Z, Krakowa ... 
„4 Podwołoczysk . 

(na Podzamcze) 
„4 Czerniowiec. . 


8058 — | 410l — zapust 80 ct 


10.13% 2.28] — | 3.42] — his ams b m 
* CIE "A « 4 = 
m P Dorożki jednokonne: 


Ba A a a a a, I. Jazda pojedyńcza: w mieście lub na przedmie- 


A - A A ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 25 et., w 
Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszno. | nocy 30 et. 

W obwódkach czarnych | | są godziny nocne, li. Jazdy za wynagrodzeniem czasu: a) ta j 

MNIE aszó: 40 szóktoj ra pierwszy kwadrans w dzień 25 ct. w nocy 30 et. b) za ka» i M ASRE gm 

+0 Jest od szóstej í SZ ORLO pa nO żdy następujący kwadrans w dzień 12 et. w nocy 17 et. 


*10.26 
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Smarowidło 


do osi żelaznych. 


"| 


W Instytucie naukowym 


wojskowy za 


WOS 
(8) 


J. IHINATOWICZ 


= 4 


2 PEL ? - Ss. d AT 
Sklepy własne: Hotel Europejski i ulica Hali- 2) | we LWOWIE. ul. Piekarska I. 21, w CZER- 
cka róg ak tb tagy w Krakowie, S OWU BRZ NIOWCACH, ulica św, Mikołaja 1. LL, 
UI ©) ukiennice l. 20 N d 
pog s E An : m e c | rozpoczyna się nowy. kurs do egzaminów na jednoro- 
Ą a" F"" AAE Sb dla eznych Pen" ża NH e. k. zakio 
e s | GHy KEK. OKEOEMOBE IL. wojskowych z dniem £ marca r. b. 
E WAGEEE INA. gl fidkarni j W interesie własnym kandydatów leży, by 
9  Wyberny środa do natychmiastowego farbowania włosów ch), W 10©%RIFERA ręcznych się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym się po 
na trwady i piekny kolor czarny lub ciemny; jest on zu- GH) r rozpoczęciu kursu, Instytut nie ręczy za dobry 
pełnie nieszkodliwy i k WYRY bardzo prosty. Ea TARTAKÓW, śkałok egzaminu. 
— vena ZA. SEA a k » SES TTR EREN A A 
BRZEAd Y BA Bp | R Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandydatów. 
ś : 6 say NIE parowyeł jako też dla uczęszczających do szkóť- publicznych, pen- 
rodki do wywabiania plam: Zi i wodnych syonat, kierowany umiejętnie i z prawdziwie rodzicielską 
Gdalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa GF) l; 51 ai ; opieką. 
mieka, pleśni itp. 35 et, — Benzolina, wywabia plamy SĘ „sł WE do RAR: RRRCHO 5 dyrektor zakładu, przyjmuje od 5 
tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — Etilina, wy- ch) użytku w gospodarstwie, tak F. Koestlich, do T po poł. A (50] 
de z farb od podłogi fiakou 25 ct. Rega ch Arnie jakoteż 1 częściowo, 
oł plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 60 et BS% | polecaja po najtańszych cenach CJE 6 NC Pą 
m wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atrameuka CË), p JP J J E OOOO DIDA x z 
razylina, materje czarne wypłowiałe i poplamione pra-  Gjj Gi A OKOŃ S a ia AREZEŃ z 
no w Delate odzskają porto kolor posta p S60660000800.... ormie mge 
et. — ©Quilaju, do prania wełnianych i jedwabnych © dobra 1i m Teana kawaśii T 
materyj. pakiecik 6 ct” — Mydło żótciowe, do wywa- Ch) 5 p ROCA eo GA AOI 
* biania plam ist dh, sztuka 25 ct. y Ę Polskaspółkakandiowa i O wo AE mh o 
; > e | jed * j giay gal nakiag w kawach, po- 
Najprzedmiejsze cezermidło glicerymowe Gij NGC Id w Hamburgu jc togo, sa tet Mabere Kova W 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skóre EQ: í ę -oreczka | DAF 
chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et. j T Rynek A 28, rozsyła franko w woreczkach Handel KAROLA BAĘŁABANA 
a 1A e 1 E E > M x i m r wa Lwowie, poleca 
Smarowidio litewskie Zo Skład fabryczny FARB, LA [0 5 Kl. Bito KAWĘ. opłacone do każdej stacji poczt: 
dawki ilafóń Wekeza re doe aae ofe anal *4) | KIERO W, POKOSTÓW, CHE- w kraju. 
i trwałą, pudełko 50 centów I l zdn (ib MIKALI, KISZEK GUMO.|o% mabska 5 kilo zał kóc.| pz A W W 
p i o , ; “| Jawę złotą Menado „ 6 „ Ive, 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO- | Ceylon perłowy „ 5 „80 „ |5 kilo Rio. . . . . zł. 6 et. 40 
Atrament ezaruy kampeszowy WARNICZYCH O. au, akainy w, ord a Sad. | „AR 
nie płeśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze i , Cuba » 5, 10,]) » REKE Ka OPONIE 0 
czarny i płynny i zupełuie nieszkodliwy, fiaszeczka po 10. oraz Santos Do n0 pfn, Pen oriko nn 90 
15, 20, 30 i 50 et. Randel niećewieić, Mocą p 04 8% 3g ? SF aj 0 TA E „ M 
| eriniow. Ferbate w pakistach po ilo;|? » yra duża * E. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony J kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej. Cło3 » Ceylon wyśmienita, 9 40 
fiaszeczka po 10 i 15 ct. p- 4 od 5 kl. kawy wynosi 2 zł. =- Od „ Ceylon drob. praw. „9 — 
KAS (5 6 N; = 1 kl. herbaty 1 zł., które odbiorca > s PA gryb. najprze P 
5 STEMPLI A na miejseu opłaca. dniejsza . . „ 0 © 
jiema nagniotków ! Próbki na Żądanie wysyłamy zal „ ZłotaJawa praw. „ 10 rd | 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et 
Atrament do znaczeniabielizny bez gumy w flaszkach 


UTEDETI 


Niezawodny środek na wygubie- | przysłaniem 10 et. w markach po-|$ »„ Ceylon perłowa . „ 10 „ 40 
nie nagniotków, brodawek i innych | sztowyck. „, Mokka arabska .,„ 9, 20 
podobnych narośli skórnych, bez bolu Adres: Polsische Handels-Ge-| |, Szanowna Publiczność wybrawszy 


ZAJE KEITA ? 
55 TRE bez żadnego niebezpieczeństwa. sellsshaft Z. Dołkowskiet Co Ham-|sobie z powyższych gatunków kaw, 
AE Powyższe wyroby zostały Hr Ch 3 6 5 urg. Valentinskamp. 58. (39] jeden gatunek może przy taniej 00 

( Cena fiakonu 50 ot. nie wyśmienitą i aromatyczną kawę 


Si (6m m w min neee] mie, nie zważając na różne protek- 


cje i obałamnucenia krajowe i zagra 
Z. KRZYŻANOWSKIEGO WWW 36) 
we Lwowie. — (26) zek Cukier w głowach 38 ct. 
A A 7-1 WRKI AE r ane a 
wi INES 
u fr yJ.. DAUBNER 
| we Lwowie, 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 10 


rE ma zaszczyt polecić swoją przeszło 
thumocziii 40 lat istniejącą 


i WSZELKIE PRZYBORY PO- 


DRÓŻNE polecają najtaniej PratoWnię j dkłąd 


iio 5 medalami zasługi. uj 6 
xP O 
Gd £ 
Q 9 GID O] AGED 
RN—LLPEvooobLLo 


(i YA WY ja Adka E OLO CZAWEE Sia VERIR 


TA f, 

Zdolnych agentów 
dla sprzedaży dozwolonych 
prawnie w Austrji i bardzo 
p kupnych losów na raty 
miesięczne, poszukuje się j 


Realności do wydzierżawienia 
lub sprzedania 
w powiecie Bursztyńskim, 


torby, manierki 


pod bardzo korzystnemi 


A AZ ' Yis warunkami., Oferty fran- 
obejmujące jedna do 50 druga do 100 mor- kowane wraz z om do- è ; ; 
gów pszenicznego gruntu. — Bliższa wiadomość tychczasowego zatrudnienia Bracia Langner | pro 
u J. Aurelego. Duseyńskiego w Rohatynie. (66) pod: J. E. 6457 do Ru- | szczotek i szczołeczek 
( ynie. dolfa Mosse, Berlin Gaj © Lwów, ulica Haliekal. 16. do różnorodnego użytku, pędzli i 


wszelkich innych w zakres szezot- 
edje karstwa wehodzących artykułów 


annb E 


KERLEK 


à 
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RURJER LWOWSKI. 


„WEBA KING" 


„Weba King” jest 60 procent tańszą od zwy- 
kiego płótna i przewyższa takowe trzykrotną 
trwałością. Nienależy przeto „Weby King i zwy- 
kłe płótno stawiać w jednym i tym samym rzędzie. 

»Weba King“ sporządzoną jest z majprzedniejszej szwajcar» 
skiej przędzy zwanej „Draht-Garn*. Posiada ona nadzwyczajną elasty- 


czność, tudzież wyrugowała z powodzeniem owe gatunki płócien, które spo- 
rządzane bywają z odpadków przędzy już i tak słabych, a które przez cne- 
miezną apreturę resztki swej trwałości tracą. 


„Weba King“ zyskała sobie w rodzinach i domostwie zupełne uzna- 
nie, to też wspólzawodnicy nasi bardzo zajmują się tym amr- 
tykułem handlu naszego i darmo robią mam reklamy za eo 
tylko wdzięczni im być możemy. 


Noda 


Próbki „Weby King“ bezpłatnie i franco przesyłamy w większych 
kawałkach które można przeprać itd. słowem najdokładniej 
przekonać się o niespożytej trwałości i doskonałości nasze- 
go towaru i nikt niech nie kupuje „Weby King* dokąd się w sposób po- 
wyższy nie przekona, że w razie nabycia otrzyma towar dobry, który kupu- 
jącego nigdy nie zawiedzie. Oczywiście „Weba King* musi pochodzić od 
nas, ponieważ bardzo możebnem jest, że PT. Publiczności zainiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być może co innego, na co jeden z naszych 
szanownych konkurentów zupełnie bzeinteresownie uwagę Jej zwraca. 


Znak nasz jest urzędownie ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. 


I 8 


Wysyła 


Własność galicyjskiego Towarzystwa lekarskiego 


goxz ze. 


Ze zdroju Bonifacego w Morszynie 


obfitsza w części składowe stałe, działa  siinie, szybko, baz balu 
ibez upośledzenia trawienia. 
Wyszczególniona na 6 wystawach między innemi w Nicet 


s 8 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i ap tekisi 
wszczególności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolascha. 


en gros 


Zarząd zdrojowisk 
w Morszynie. 


CENY „WEBY KING“ 


1 sztuka 78 cmt. szeroka 20 mtr. długa na bieliznę grubszą 7 zi, 


| sztuka 88 cmt. szeroka 20 mtr. długa na cienką damską, męzką 


PYTA WWE OM I ak AN 


1 sztuka 175 cmt. szeroka 15 mtr. długa na 6 prześcieradeł bez 
szwu każde 2, mtr. długie 11 zł. 80 ct. 


T unek 200 cmt, szeroki 12 zł. i 
Ton sam gatune t. szeroki 12 zł. 80 ct jeżeli dzień po dniu będzie dru 


l sztuka 175 cmt. szeroka 15 mtr. długa na bardzo cienkie prze- 


ścieradła 13 zł. ez | 
główkn dziennika umieszczonej. 


Wyrób nasz „Weby King“ nabyć można niefalszowany 
jedynie w naszym składzie 


we Lwowie Karola Ludwika l. 


LARA i 


samieciania rozmaite.. 
Zdolne HAFCIARKI 


znajdą zatrudnienie w handlu 
płócien i gotowej bielizny M. 
Beyera i Spółki, nlica Karola 
Lndwika I, 1. (188) 


Nowy TMC JEZ” „ZERU (A CENI c | 
W e era fortepianów 
Budkowskiego Ryuek l 
RZS! 
oszukuje Się realności £ 


piętro. (169) 

du- 
Een ogrodem owocowym w bliz- 
kości Lwowa do kupienia — 1000 zł, 
zaraz, resztę ratami Adres: J 
P. voste restante Rudti. (1854 
Janna uzuoliiona W Kawie ryź- 
p nia z dobrą rekomendacj kilko- 
letuią znającu się na gospad; tntwii 
poszukuje miejsca. Adres; Pan Sie- 
dlecki M. D. roczta S«nok. 1196] 
I. ekcyj języka f auncuskieg" u- 
9 dziel: ukończony słuchacz filo 
zofii. Wykład po polsku lub nie 
miecku. Warunki b rdzo przystępne, 
Adres: J. L Uni orsytet, [1 
jeszukuje się pomieszkania Da 
p etwszem pięrize, składająceg: 


przy 
ulicy 


ST. MARKIEWIC 
we Lwowie, w rynku 1. 42. 
rozsyła pocztą franco 
znakomite węeierskie 


POWIDŁA 


Ważne dla włascicieli kopalń 
Pierwsza krajowa spółka wiertnicza 


we Lwowie ul, Bsalonowa 1. 1. 


Taryfa drobnych cgioszeń zmienioną teraz została na korzyść in- 


drobne ogłoszenia obliczają się 


podług ilości podanych słów, a to dla ułatwienia, aby każdy mógł: 
sobie poprzeduio vbrachować, ile jego ogłoszenie będzie kosztować.. 

Za ogloszenie po raz pierwszy liczy się za każde słowo 
po jeden i pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz dru- 
gi, lub trzeci, liczy się tylko po jednym cencie za każde słowo 


kowane. 


Inseraty większe, Korespondeneje, Reklamy w rubryce 
„nadesłane“ liczą się od iłości wierszy, podług taryfy w na- 


a sprzedaż realność lub plse 
ul. św. Mikołaja 1. 4. [191) 


N 


Państwie Podhorcach 2 

mil rządowym gościńcom 
od stacji koleji Złoczów, po- 
czta w miejscu, do sprzedania 
z tegorocznego wyrębu około 
tysiąc sągów drzewa bukowe 
go, tyleż osikowego, które 
przeważnie w miejsca zbyte 
być może i 300 sągów brzo- 
zowych. Bliższa wiadomość 
w Zarządzie dóbr. [192) 


TEPEE ZY LZ OTC OE 


Mieszeania i sklepy, 
berża składająca się z sześciu. 
pokoi, sali bilurdowej, kuchni, 
spiżarni, d/skonałej piwnicy, lodo- 
wui, i t. d. jest w Bolechowie de 
wynajęcia. Bliższą wiadsmońć u- 
dzieli właścicielka dama p. E. Fe- 
trowiez w Czułhanach, p. Bolechów, 

(1 9) 

tajmia na « konie i wozownia 
są zaraz do najęcia przy ul. 
Huliekiej 1. 52. Bliższa wiadomość 


podejmuje się wykonania głębokich wierceń systemem t. z. się z 9 pokoi, kuehni, spižarn , tu-|i mże na I. pietrze. (1 K} 
kanadyjskim za wynagrodzeniem od metra hieżącego, z w Sagankach 5 kilowych po zł. 2-10 a UA Pia dł AA no a ul. Jagiellońskiej |. jest 
A - MOSKALIK iklae GEJE ie DY do najęcia od 1 kw etnia całe 
gwarancją. Rury potrzebne dostarcza na swój lub stron fageczka ok Aik Er »-50 | Dależy zgłaszać ul Halicka i 5n, I, ferwszk. DIARO skfadajdka si) se 
rachunek, stosownie do umowy. ŚLEDZIE zwij'ne z cebulka Liętro. 19) pokoi, kuchni, pokoju d'à kucharki i 


oertepiany, piauiua (Miguony] 
są dow nabycia ul. Sykstuska 1. 
(179) 


faseczka około Bv sztuk po zł. 3*5 
tołeca również-na kompoty : 
Suszone śliwki tureckie i francu- 
akie, susrone wiśnie, suszone i o- 
bierane Prunelki włoskie, brzoskwi- 
nie, Graszzi i jabłka i t. p. 


F 


24 na II. piętrze. 


Członkowie spółki: 


K. Bubella, B. Deskur, J. Leniecki. 
(105) 


ZO 


vdaw 


ca: Wojciech Maniecki. 
„daktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz Henrvt 
"«mkarnia „Kurjera Lwowskiego.“ 


spiżarni. Bliż-za wiadomość ul. Sło- 
ackiegó l. e. I. piętro na "A 
i 


Ẹ Ryby ein: e aen. © PORRBUNUJ SB) 


N 


